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Konstańty Żebrowski 


Jaśniejsze promienie na horyzoncie 
rolniczym 


Rolnik mieszka jący na wsi i pilnujący stale swego 
zagonu czerpie często natchnienie od znanego mu 
w pobliskim Pacanowie Moszka lub leka, który go 
stale informuje o konjunkturach handlu światowego 
i niejednokrotnie konferencja obu tych polityków 
agrarnych kończy się tranzakcją, zawartą po cenie 
cokolwiek niższej, od cen giełdy najbliższej. Po ta- 
kiej transakcji opanowuje rolnika pesymizm. a 
kupca strach, czy on znajdzie nabywcę w większem 
mieście, któryby mu zapewnił chociażby skromny 
076 zysku. Obaj w jednakowym stopniu są opanowa- 
ni psychozą strachu i sieją dookola defetyzm, nie- 
tylko w owej okolicy, ale i w prasie. Artykuły ta- 
kie w prasie codziennej zwykle kończą się postula- 
tami pod adresem Rządu, często zupelnie niere1l- 
nemi. Niejednokrotnie zaznaczałem w prasie facho- 
wej i codziennej, że polityka agrarna Rządu może 
w poszczególnych latach łagodzić objawy obecnego 
kryzysu, ale usunąć go nie może. nawet w tym 
wypadku, gdyby wszystkie postulaty rolników 
w 100%/0 zostały spełnione! Polska należy do krajów 
eksportujących wszystkie gatunki zbóż i dlatego 
na ceny wewnętrzne tych artykułów wpłynąć mu- 
szą ceny światowe. Od tych cen oderwać się nie mo- 
żemy, a utrzymanie cen na wewnętrznym rynku 
na poziomie o kiłka złotych wyższym jest okupio- 
ne większemi lub mniejszemi ofiarami ze strony 
Skarbu Państwa. Już u progu nowei kampanji zbo- 
żowej akcja interwencyjna daje dodatnie wynik”. 
Ceny żyta utrzymują się na giełdzie lwowskiej na 
poziomie wyższym o 5—6 zł od rynków światowych. 
jak również i pszenicy, a tendencja rynku pszenicz- 
nego jest nawet mocna. Jako drugi pomyślny objaw 
należy stwierdzić zmniejszoną podaż, co świadczy 


o tem, że ogół rolników zrozumiał szkodliwość wiel- 
kiej podaży zboża w okresie poźniwnym i ogranicza 
swe sprzedaże do ilości niezbędnych. 

' Niewątpliwie nasza kampanja zbożowa w b. r. 
nie będzie łatwą, gdyż będziemy musieli wywiesć 
dość znaczne nadwyżki, tembardziej. że konsumcja 
zbóż nie ulegnie zwyżce. 

Sytuacja i zapotrzebowanie rynku świałowego 
pozwala już w chwili obecnej wysnuwać pewne 
wnioski w sprawie wyniku tegorocznej kampanji 
zbożowej. 

Nie należę do ludzi przesiąkniętych pesymizmetn, 
ale również nie patrzę przez różowe szkła na polo- 
żenie ekonomiczne rolnictwa. Pomimo to objektyw- 
na ocena sytuacji na światowym rynku pszenicznym 
skłania mnie raczej do optymizmu. 

Konferencja pszeniczna w Londynie została w 
d. 21 sierpnia rozpoczęta. Sam fakt wznowienia obrad 
świadczy o tem, że 31 państw, biorących udzial w 
obradach jest ożywionych szczerą chęcią rozwiąza- 
nia światowego problemu pszenicznego, będącego 
najważniejszem zagadnieniem w handlu artykułami 
rolniczemi. 

Materjał statystyczny, opracowany od szeregu lat 
przez Corn Trade News. przedstawia się w sposób na- 
stępujący, z uwzględnieniem przypuszczalnego wy- 
wozu w rcku 1933/34: 

Wywóz pszenicy w mil. tonn: 


Rok Rok Rok Rok 
Kraje eksportujące: 1955-54 1932-55 1951-52 {930-51 
Kanada 5,2 7,0 5,6 20 
ESS A: 0,9 EN 5,2 2,7 
Argentyna 4,0 5,0 4,0 2 
Australja 2,8 4,0 4,5 4,1 
Rosja 1,0 0,4 157 — 
Naddunajskie kraje. Afryka 
półn. i inne 1,1 0,7 2,8 4,6 
Razem 15,0 16,2 21,6 21.6 
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Wywóz pszenicy był w r. 1932/33 o 25%/ niższy, niż 
w latach ubiegłych, w bieżącej zaś kampanii sprawo- 
zdawca Broomhall oblicza, że wywóz ten będzie je- 


szeze mniejszy i nie przekroczy prawdopodobnie 
15 mil. tonn. 


Przywóz pszenicy w mil. tonn: 


Rok Rok Rok -Rok 
Kraje importujące: 1953-54 1932-33 1931-32 1930-51 

Anglja 6,1 6,5 7,1 6,7 
Francja, Italja, Niemcy 0.53 1,2 5,4 4,7 
Belgja, Holandja 1,7 1.8 22 25 
Kraje skandynawskie 0,7 0,7 0,9 0,7 
Grecja 0,4 05 0,6 0,7 
Pozostałe kraje enropejskie 1,6 (iż 21 1,7 
Tune cześci świata 42 4,6 Si 4,9 
Razem 15,0 166 21,4 giez 


Cyfry powyższe ilustrują spadek zapotrzebowania 
świalowego pszeniev. Tylko w jednej Anglji spadek 
konsumcii odbywa się powoli. natomiast Francia. 
Tialja i Niemcy osiągnęły prawie samowystarczalność 
i zapotrzebowanie tych krajów nie przekroczy 7a- 
pewne 340 tys. t. Ten sam preces dale się zauważyć 
w Danfi. krajach Skandynawskich. Belgii. Holandii 
i Grecji. Spadek popytu na pszenicę w tvch krajach 
zwiększa trudności, w jakich znajduja się kraje, eks- 
portujące pszenice. Nawet gdvby w krajach impor- 
tujących. po latach pomyślnych urodzajów. nastapiłv 
eorsze lała. wątpliwe jest. ażeby przywóz do tych 
krajów zwiększył się znacznie: Francja brzypuszcza|- 
nie nawel bedzie miała w b. r. nadwyżkę eksportową 
okcło 1,5 mil. tonn. Możliwe jest, że zapotrzebowanie 
Niemiec i ltahi będzie minimalne. 

Nadwyżki. kłóre pozostały z lat ub. w d. 1 sierpnia. 
są wvższe. niż w ub. latach. szczególniej w Furopie 
a mianowicie we Francji. której zapasy własne i 
przywiezione wynosiły w dniu 1 sierpnia okola 1700 
tys. tonn. 

Nadwyżki pszeniey w dniu 1 sierpnia w mil. tonn: 


Wzrost zapasów światowych w b: r. nie jest jednak- 
że strasznym. jeżeli weźmiemy pod uwagę, że Ame- 
ryka i Kanada są dotknięte nieurodzajem i według 
obliczeń Broomhalła kanadyjskie zapasy zmaleją 
w ciągu roku do 4 milj. tonn, a amerykańskie do 
4,4 milj. t. Przypuszczalnie zmniejszą się również za- 
pasy w Australji. Jedynie praw dopodobnie zapasy etl- 
ropejskie nie ulegną zmniejszeniu. W rezulłacie w 
bieżącej kampanji światowe zapasy pszenicy w koń- 
cu 1933/34 r. będą niewątpliwie mniejsze, niż w chwili 
obecnej, i nieurodzaj amerykański przyczyni się 
w większym stopniu do uzdrowienia pszenicznego 
rynku. niż najdalej idące uchwały konferencji lon- 
dyńskiej. 

Dotychczasowe prace konferencji doprowadziły do 
wyboru dwóch komisyj, z których jedna ma na celu 
rozwiązywanie technicznych zagadnień. druga zaś 
ma stworzenie słałej rady pszenicznej, kióra będzie 

zajmowała się statystyką handlu pszenicą i ulepsze- 
niem warunków jej zbytu. Kraje eksporłujące przed- 
stawiły projeki porozumienia z krajami importu jące- 
mi. Projekt ien ma na celu przywrócenie równowagi 
między popyltem i podażą. oraz stabilizację cen na 


poziomie oplaca jącym produkcję i ujęty jest w czte- 
rech tezach: 


1. Państwa, biorące udział w konferencji zobowią- 
zują się solidarnie nie popierać zwiększenia cbszarów 
uprawy. oraz nie wydawać żadnych rozporządzeń. 
mających na celu powiększenie produkcji: 

2) zobowiązują się wszelkiemi możliwemi środkami 
popierać wzrost kcnsumceji zboża we własnym kraju, 
a w pierwszej linji nie słosować ograniczeń przemia- 
lowych. pogarszających jakość chleba: 


3) zobowiązują się solidarnie do zniżki lary cel- 
nych. z chw ilą gdy ceny pszenicy pod niosą się do nor- 
malnego poziomu i na tym poziomie osiągną pewną 
słabilizację: 

4) wvrażają solidarny pogląd. że powrót do nor- 
malnych słosunków w cbrocie światowym wymaga 
obniżenia stawek celnych. oraz usunięcia systemu 
koniyngentów przywozowych. stanowiących ważną 
przeszkodę dla wznowienia normalnych stosunków 
handlowych: 


Kraje eksportu jące doszły do przekonania, że w 
bież. 1933/54 r. powyższe zmiany nie dadzą się prze- 
prowadzić, niemniej jednak kraje importujące o- 
świadczyły, że powyższe, pożądane dla handlu świa- 


1935 1932 1951 1930 
Ameryka 10.4 9,8 8,1 79 
Kanada 5,9 BZ 5,8 582) 
Argentyna 1,5 1,8 1,2 1.5 
Australja 2,1 11 14 0.7 
Anglja 0.3 0,3 0,3 0,2 
Transporty płynąc: 0.8 0.8 1.0 1,1 
Europa 1,7 0,5 0,4 1,5 
"Razem 222 1728 159 160 

K. S. 1) 


Bilans obrotów gotówkowych 
rolnictwa Polskiego cyfry i wnioski 


Na marginesie pracy Dra Waleryana Zakliki. 


Pod powyższym tytułem wydało „Polskie 
Towarzystwo Ekonomiczne we Lwowie“ no- 
wą pracę Dra Zakliki, powstałą w trosce o 
byt obecny i przyszły rolnictwa polskiego. 

Praca powyższa jest — mojem zdaniem — 
interesującą i wyczerpującą, więc może nie 
od rzeczy będzie zaznajomić czytelników 


„Rolnika* z jej treścią choćby w skróceniu. 
K. 8. 
Pracę powyższą podzielić można na 2 części. 


W pierwszej przedstawia autor z całą Ścisłością, a 
nawet drob'azgowością rachunkową. stan rolnictwa 
polskiego w dobie ..kryzysu”. na podstawie z nie- 
małym trudem zapewne — zebranych cyfr i obli- 
czeń dochodowości i koniecznych wydatków rolni- 
ctwa jako calości. Obejmuje więc nie tylko większą 
własność. ale także małą, a nawet najmniejszą. zesia- 


wiając „bilans obrotów gotówkowych” naszego rol- 
nctwa w ostatnich czterech latach. Jest io więc 
okres „kryzysu rolnego“, autor 'zaś bada jego 
skutki, "które w oświetleniu cyfr są przerażające! 


Za punkt zwrotny w naszych stosunkach rolnych 
obiera. rok 1928/9. który „zamyka okres względnej 
pomyślności rolnictwa“, a rozpoczyna się po nim 
Aa spadek opłacalności warsztatów rol- 
nych. 


Autor jednak nie ogranicza się w obliczeniach i na 
ich podstawie, w ocenie sytuacji rolnictwa do 
samych warształów rolnych iuż do 1⁄2 ha wgórę, 
lecz jako przedm'ot badania bierze „cały polski 
świat rolniczy, ujęty jako całość, t. j. tak właści- 
cieli gospodarstw rolnych i ich rodziny, jak też 
i robotników rolnych z rodzinami w przeciwstawie- 
niu do ludności nierolniczej. a także — przy ekspor- 
cie — do zagranicy”. ustalając na podstawie spisu 
z r. 1931 cyfrę ludności rolniczej na 20.5 miljonów. 
nierolniczej zaś na 11.6 miljonów, razem 32.1 miljo- 
nów osób. 


Chcąc zatem ustalić „bilans obrotów gotówko- 
wych“ 1o0lnictwa polskiego. zapytuje Autor. jaki 
jest obrot gołówkowy .świata rolniczego” ze świa- 
dem nierolniczym i zagranicą i siawia sobie zadanie. 
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towego, zmiany w polityce agrarnej zastosują w r. 
1934/35, o ile ceny światowe okażą tendencję zwyż- 
kową w porównaniu z cenami pierwszego kwartału 
kalendarzowego 1933 r. 


Jedna z podkomisyj, wybranych jednogłośnie, ma 
za zadanie badanie możliwości obniżenia stawek cel- 
nych w krajach importujących, druga stworzenie 
stałego doradczego międzynarodowego komiłetu w 
Londynie z przedstawicieli krajów importujących 
i eksportujących, który będzie zwoływany 5 razy 
w ciągu roku w Londynie. dla rozstrzygania spraw 
bieżących, niezałatwionych przez konferencję ple- 
narną. 


Amerykański delegat oświadczył, że i Stany Zjed- 
noczone solidaryzują się z uchwałami konferencji 
i wbrew doniesieniom prasy nie zamierzają bynaj- 
mniej wywozić zboża po cenach dumpingowych, ale 
przeciwnie, są zainteresowane w utrzymaniu cen na 
wyższym poziomie. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w obradach kon- 
ferencji londyńskiej, jak i we wszystkich poprzednich 
konferencjach światowych, biorą słale udział przed- 
sławiciele Rządu Polskiego, że delegacje nasze od 
chwili rozpoczęcia kryzysu wykazały wielką żywoi- 
ność, a Blok rolniczy, zainicjowany przez byłego Mi- 
nistra Rolnictwa dr. Leona Janta Połczyńskiego i Dyr. 
Depart. Ekonomicznego dr. Adama Rose, stałego na- 
szego delegata na wszystkich konferencjach, przy- 
czynił się w znacznym stopniu do ustalenia na mię- 
dzynarodowej konferencji słusznych postulatów eu- 
ropejskich krajów rolniczych, to niezrozumiałemi są 
dziś słale powtarzające się głosy krytyki pod adresem 
polityki agrarnej Rządu, która od 5 lat jest niewąt- 
pliwie żywolną! 

Polityka ta, oparta na ochronie krajowej produkcji. 
zmniejszeniu przywozu artykułów żywnościowych 
do 1/10 w porównaniu z r. 1928, i znacznem powięk- 
szeniu wywozu artykułów zwierzęcych i roślinnych, 
wydała już w ub. r. bardzo pożądane wyniki. Przy- 
czyniła się do wywozu calej nadwyżki urodzaju 
i znacznej zwyżki cen zbóż ponad poziom świa- 
towy. S 


Tegoroczna kampanja zbożowa jest niewątpliwie 
trudna. Zniżka cen na światowym rynku została wv- 
wołana z jednej strony poważnemi zapasami, znajdu- 
jącemi się na rynkach europejskich. z drugiej strony 


a 


by zbadać. ile gotówki wpłynęło do tej całości 
„ludność rolnicza” od ludności nierolniczej i zagra 
nicy, draz jaka ilość gotówki wydana została przez 
świat rolniczy i przeszła w ręce ludności nierolni- 
czej. względnie zagranicy, a także ile rolnictwo 
wydać musiało na podatki, świadczenia społeczne, 
oprocentowanie i spłatę długów, kupna artykułów 
przemysłowych i t. p. Porównuje w tych oblicze 
niach rok 1928/29 z rokiem 1931/32. 


Bilans taki wykaże zatem, ile gotówki miało rol- 
nietwo polskie do rozporządzenia w r. 1928/9 na 
konieczne wymienione wydatki, ile zaś pozostaje 
mu na ten cel obecnie. 


Jest to więc. o ile wiem, pierwsza praca, która 
wykazuje w możliwie ścisłych cyfrach wartość i 
ważność ludności rolniczej jako producenta i zara- 
zem konsumenta. a nie ogranicza się tylko na sło- 
wach i ogólnikach. 

że dokładność cyfr i obliczeń w pracy dra Zakliki 
jest możliwie Ścisła i realna, o tem — sądzę — prze- 
kona się każdy. przeczylawszy tę pracę, zwlaszcza, 
iż bardzo często kontroluje Autor swe obliczenia, 
u ze wszystkich zesławień przebija chęć podania 
dat ścisłych i dokładnych. opartych często na wła- 
snych metodach obliczania, oraz poszukiwania po- 


dumpingiem wywozowym niektórych krajów euro- 
pejskich. Nasirój nerwowy i paniczny, który zapa- 
nował przed paru tygodniami i na naszych rynkach, 
dzięki energicznej akcji interwencyjnej Rządu zo- 
stał opanowany. W obecnej chwili nastąpiło pewne 
uspokojenie. podaż nowego zboża zmniejszyła się 
znacznie. Dodatni ten objaw Świadczy o tem, że więk- 
szość rolników, w zrozumieniu celowości akcji rządo- 
wej. powstrzymuje się od większych sprzedaży. Po- 
prawa cen zboża jest możliwą i przewidywaną przez 
czynniki. prowadzące akcję interwencyjną, na którą 
jest uruchomionych 30 milj. zł; suma ta może być 
w razie potrzeby zwiększoną. 


Należy jednak sobie zdawać jasno sprawę z tego. że 
ceny zboża mogą się podnieść tylko wtedy, jeżeli 
akcja interwencyjna Rządu spotyka się ze stałem 
wspóldziałaniem sfer rolniczych. 


Wanda Giżbertówra 


Spostrzeżenia odnoszące się do 
wczesności odmian pszenicy 


Uprzywilejowane miejsce, jakie w hodowli pszeni- 
cy zajmują formy wczesne, tlumaczy się całym sze- 
regiem korzyści. jakie łączą s'ę z tą zaletą. W pier- 
wszym więc rzędzie wysoka zawartość glutenu, po- 
wodująca pożądane własności wypiekowe, a dalej 
większa wytrzymałość na klęski chorób i posuchy. 

W ślad za zrozumieniem wartości odmian wcze- 
snych. szła pracą hodowców. bez względu na poloże- 
nie geograliczne kraju. w którym pracują. zmierza- 
jaca do uzyskania form pszenicy. łączących z weze- 
snem dojrzewaniem wysoką wydajność nasion. D!a 
tych kombinacyj hodowlanych starano się o maler- 
jały z okolic stepowych, o wybiinie zwężonym okre 
sie wegetacji. o ziarnie zawierającem wysoką ilość 
substancyj białkowatych, gdyż przekonano się. że te 
odmiany importowane zatrzymują w nowych warun- 
kach uprawy właściwą im wysoką wartość wypieko- 
wą. Przy zglębianiu problemu: dziedziczenia cech 
fizjologicznych. zbadano. że najpomyślniejszy efekt. 
powstaje, jeżeli równorzędnie działa kilka czynni- 
ków genetycznych w tym samym kierunku i że, 
dzięki takiemu sumarycznemu działaniu większej 


pae apk; a dziś dostępnych danych statystycz- 
nych. 


N e jest możliwe iść tutaj krok w krok za tokiem 
obliczeń dochodowości i rozchodowości rolnictwa, 
podjętych przez Dr. Zaklikę, trzeba się zatem ogra- 
niczyć jedynie do cyfr i zestawień końcowych. Przed- 
tem jednak może warto przypatrzeć się. jak od lat 
kilku spadła dochodowość nawet małych włościań- 
skich gospodarstw. 

Oto prof. Staniewicz i Inż. Curzytek podają, „na 
podstawie analizy wyników rachunkowości gosņo- 
darstw kontrolowanych przez Instytut Gosp. Wie|- 
skiego w Puławach”. iż od r. 1927/8, w którym czysiy 
dochód w badanych gospodarstwach wynosił 210 zł. 
spadł w r. 1931/32 do tego stopnia. że przemienił się 
w deficyt w kwocie 7 zł na 1 ha. Zatem kapitał pra- 
cujący w rolnictwie nie dawał już w r 1951/32 żad- 
nego oprocentowania. a zarobek właściciela takie- 
go gospodarstwa (i jego rodziny). pracującego na 
własnem kawałku ziemi spada z 5 zł 15 gr, w roka 
1927/8. do „wartości ujemnej”. t. j. minus t zł 12 gr 
dziennego zarobku w r. 1931/2, czyli, że nawet pra- 
cownik na własnym zagonie nie może ..daremną 
pracą” ustrzec się od defievtu. 
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ilości czynników, można wywołać w nowym osobniku 
zwiększenie intensywności danej cechy, która wy- 
stąpi w większem nasileniu, niż u odmian rodziciel- 
skich. Dla wywołana pożądanej przez nas własności 
może współdziałać szereg czynników genetycznych o 
różnej naturze. Opierając się na możliwości łącznego 
działania takich Patai AR zwanych kumulatywne- 
mi, można np. przy krzyżowaniu pszen'c użyć do 
krzyżowania 2 roślin, z których jedna odznacza się 
wybitną wczesnością, a druga jest typem wczesnym. 
zawierającym w ziarnie wysoki procent glutenu 
i otrzymać w potomstwie z tej kombinacji, obok 
form pośrednich, także osobniki, posiadające cechę 
wczesności w stopniu wyższym, niż rodzice. W tym 
wypadku hodowca wykorzystuje dla celów prak- 
tycznych znane w genetyce zjawisko transgresji. 
Nieodzownym warunkiem osiągnięcia zamierzonych 
rezultatów na drodze krzyżowania. test dokładna 
róż fizjologicznych cech roślin macierzv- 
stych. 


Dzięki wysiłkom. podjętym w różnych krajach. 
zwalczono w znacznym słopniu antagonizm. jaki 
zaznaczał sie między wczesnościa. a wydajnością 
odmiany, który przez wiele lat był powodem. że 
rolnicy uprawiali najchętniej odmianv późne, iako 
z reguły plenniejsze. W ciągu ostatnich lat prakty- 
ka rolnicza ugruntowała niezbicie znaczenie odmian 
wczesnych pszenicv. ło też zrozumiałe jest. że za- 
kłady hodowlane i domy handlowe polecają te 
odmiany do siewu. czesto jednak zdarza się, że rol- 
nik ne zdaje sobie dokładnie sprawv. jak rozumieć 
tę wczesność i ink ocenić daną odmiane (z punktu 
widzenia długości okresu weeełacyjnego), której upra- 
wę ma rozpoczać w warunkach własnego gospodar- 
stwa. ..Wczesność bowiem jest warłością wzgled- 
na i jako taka jesł trudna do oznaczenia. Docho- 
dzimy do oceny tej wartości przez porównanie z 
innemi odmianami. oznaczając Wa każdej odmiany 
długość okresu wegelacyjnego. Przez okres wegs- 
lacyvinv rozumie się przeciąg czasu od wzejścia, aż 
‘do dojrzałości. W praktyce nie zawsze można z 
łatwoścą uchwycić porę dojrzałości odmiany i 
dlatego dla dogodniejszego oznaczenia wczesności 
posługujemy się często notowaniem pory kłoszenia 
i wyrażamy wczesność cześca okresu wegełacyj- 
nego, t. j. okresem od wzejścia do kłoszenia. 
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Ze względu na znaczenie, jakie mają dla wario- 
ści odmiany daty kłoszenia i dojrzewania, każdy 
lodowca śledzi z uwagą te stadja dla poszczegól- 
nych form i na podstawie zebranych dat wypro- 
wadza dalsze wnioski. Obserwacje tego rodzaju są 
najbardziej miarodajne w szkólkch hodowlanych, 
ewentualnie w stacjach doświadczalnych, gdzie w 
ujednostajn'onych warunkach uprawia się rozma- 
ite odmiany na stosukowo niewielkiej przestrzeni. 
Nie mniej jednak miałyby też znaczenie coroczne 
zapiski, odnoszące się do pory kłoszenia i dojrze- 
wania odmian  uszlachetnionych, zestawiane w 
poszczególnych gospodarstwach, stanowiłyby bo- 
wiem cenny materjał orjentacyjny przy doborze 
odmian dla tych miejscowości, a w następstwie n.e- 
jednokrotnie dla całych powiatów. 


Zaznaczyć tu trzeba, że pora kłoszenia i dojrze- 
wania tej samej odmiany, uprawianej w ciągu kil- 
ku czy kilkunastu lat w jednej miejscowości, moze 
ulegać znacznym wahaniom, nie tylko z powodów 
klimatycznych, ale także z powodu różnie w poło- 
żeniu łanów, uprawie. oraz w stosowanem nawoże- 
niu, io też dla miarodajności spostrzeżeń koniecz- 
nem jest ujednostajnienie tych warunków. 


Celem ułatwienia kontroli przy badaniu długości 
wegetacyjnej odmian, podzielić można cały okres. 
wegetacyjny na 2 fazy: za pierwszą fazę uważać 
można okres wzrostu od siewu do kłoszenia, za 
drugą okres od kłoszenia do dojrzewania. Ponieważ 
w gatunku Triticum vulgare długość całego okresu 
wegełacyjnego jest wprost proporcjonalna do dła- 
gości pierwszej fazy. można dla wyrażenia wczesno- 
ści danej odmiany, podać długość |-go okresu. Przy- 
glądając się poszczególnym odmianom. znanym z 
aychłego dojrzewania w dzi się. że odznaczają się 
one wczesnem kłoszeniem. mają więc pierwszy okres 
stosunkowo krótki — natomiast późne odmiany ce- 
chuje prawie z reguly powolne. opóźnione kłoszenie. 
Poniżej umieszczona tablica obrazuje te relacje, za- 
chodzące mędzy dwoma okresami rozwoju u pszeni- 
cy. Ze względu na szczupłe. ramy niniejszej notatki. 
zestawiam tutaj cyfry tylko dla kilku odmian o róż- 
nej długości okresu wegelacy jnego. 


Dane te pochodzą z materjału. zebranego w ciąga 
5 lat na terenie szkółki hodowlanej w powiecie 
lwowskim. 


Z 


1928/29 i 1931/32, przechodzi Dr. Zaklika w swej 
pracy wszelkie produkty gospodarstw rolnych po 
porządku. obliczając ich wartość gotówkową i dzie- 
ląc je na 4 grupy: 


A) Dochód 'rolnietwa ze sprzedaży artykułów 
rolnych krajowej ludności nierolniczej, z uwzględ- 
"nieniem: zboża, roślin strączkowych. ziemniaków, 
jarzyn, nabiału. jaj, bydła, trzody, tłuszczu i owo- 
ców. 


B) Dochód ze sprzedaży surowców przedsiębior- 
stwom przemysłowym a więc: buraków cukrowych, 
spirytusu, produkłów przemysłu z'emniaczanego, 
chmielu. słodu. włókna. owsa, roślin oleistych. skór, 
wełny, siana. słomy, pierza, puchu, sierści, wikliny, 
cykorji, ziół leczniczych, koni i t. p. 


C) Dochód z eksportu rolniczych produktów jak: 
zboża, mąki, strączkowe. nasiona traw i roślin pa- 
stewnych, siemię. rzepaki. wiklina, bydło, trzoda, 
bekony, konie. drób, nabiał, i t. d. : 


D) Dochód rolnictwa z lasów (z uwzględnieniem 
eksportu drewna). 


W wyniku ostatecznym dokonanych obliczeń war- 
tości powyżej podanych płodów, podaje Autor na- 
stępujące zestawienie : 


Dochód w tyś. zł 
w 1928/29 


Dochód w tys. zł 


Źródio dochodu "JĄ 
w 1951/52 


Sprzedaż artykulów konsump- 


cyjnych ludności nierolniczej 2.878.995 1.591.616,4 

Sprzedaż surowców przedsię- 

biorstwom przemysłowym 712.712 444.597 

Wywóz produktów rolnych 864.475 459.555 

Dochód z lasów 239.000 74.000 
Razem dochód 4.695.180 2.549,546,4 


Zatem spadek dochodów ‘rolnictwa w r 1931/2 w 
porównaniu z r. 1928/9 oblicza Autor na 2.145.634.000 
złotych, co stanowi 46%6 wpływu w roku 1928/29. 
Należy zaznaczyć, wyżej wspomniany moment 
, samokontroli“ Autora, gdyż osiągnięty wynik 
swych obliczeń porównuje w liczbach procento- 
wych z danemi Gł. Urzędu Statystycznego. Skoro 
bowiem sumę wpływu z r. 1928/29 oznaczy się cyfrą 
100, to za rok 1951/32 otrzyma się wskaźnik wpły- 
wów 54/9, podczas gdy wedle „Wiadomości Staty- 
stycznych Urzędu Statystycznego przy wskaźniku 
100, za 1927 r, wynosi wskaźnik za rok 1932 51.3, 
odnośnie do cen hurtownych artykułów rolnych. 

Cyfra zatem wynikła z obliczeń Dra Zakliki jest 
bardzo zbliżoną do cyfry wyliczonej przez GI. 
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Nazwa odmiany Długość okresu Długość 
od siewu — dojrzenia | okresu Ho okresu 


(od siewu — (od kłosz. — 


kłoszenia) dojrzenia) 
Piave 205 207 258 39 
Piave 206 299 258 41 
Nka-Kawa-oka 500 258 42 
U ngerwcizen Kirs. 301 261 40 
Carlotta Strampelli 301 202 59 
Podolanka 505 265 38 
Złotka 505 264 39 
Ostka Skomoroska 305 264 59 
Konstancja ant. 1% 276 36 
Trifolium Standart 514 279 35 
Wilhelmina 315 DTR Ph 37 


Odmiany późne, jak Trifolium, Standart, Wilheł- 
mina. Konstancja anłonińska, znamionuje dlugość 
pierwszego okresu (od siewu do wykłoszenia), na- 
lom asi drugi okres jest u tych odmian stosunkowo 
krótki. naodwrót formy wczesne jak Aka-kawa-cka, 
Piave 206, Unzgarwcizen Kirschego mają pierwszy 
okres krótszy, cechuje je bowiem wczesne klosze- 
nie, a drugi okres dłuższy. w porównaniu do odmian 
późnych. co wskazywałoby, że długość I okresu jest 
do długości drugiego okresu w stosunku odwrotnie 
proporcjonalnym. O ile rozpatruje się zachowanie 
się wymienionych odmian w ciągu okresu wegeta- 
cyjnego (1931/32), to oczywście widzi się analogicz- 
ne relacje pomiędzy dwoma okresami rozwoju u 
pszenicy. 

Rok 1951/52 
Dlugość ckresu 


Nazwa odmiany Długość 


od siewu— dojrzenia I okresu H okresu 

(od siewu — (od klosz. — 

kloszenia) dojrzenia) 
Piave 205 299 270 29 
Piave 206 500 2al 20 
Aka-Kawa-oka 298 270 28 
Ungerwcizen Kir. 299 269 52 
Carlotta Sirampelli 500 27 26 
Podolanka 301 276 25 
/lotka 504 276 25 
Ostka Skomoroska 301 274 27 
Konstancja ant. 308 288 20 
Tripolium Stand. 309 285 24 
Wilhelmina 308 285 25 


Pozatem rok 1931/32 był n'ezmiernie przychylny 


Urząd Statystyczny, co chyba jasno dowodzi ścisło- 
ści i trafności obliczeń. 


To porównanie jednak nie wystarcza jeszcze su- 
mienności Autora, szuka innego i znachodzi zesta- 
wienie p. Ministra Rolnictwa z przemówienia tegoż 
na komisji rolnej w dniu 10/10 1951 r. Minister Kot- 
nictwa: podaje w swem zestawieniu wpływy gotów- 
kowe gospodarstw, ze sprzedaży produktów rolnycn 
w m. 1951 na kwotę 2.377,000,000. Dr. Zaklika, zaś do- 
chodzi do kwoty 2.549.546.000 zł. 


Różnica zatem 172 miljonów nie jest zbyt znaczną, 
jeżeli się uwzględni trudność i rozległość obliczeń, a 
brak odnośnych dat statystycznych. 


W dalszym ciągu swej pracy zaznacza dr. Zaklika, 
że zmniejszenie się dochodów w okresie lat 4-ch nie 
jest jeszcze ostateczne, jeżeli się uwzględni i rok 
ostatni t. j. 1932/3. Autor oblicza spadek cen w ciągu 
roku 1932, wedle wskaźnika cen artykułów rolnych, 
obliczonego przez Instytut badania konjunktur na 
około 20%. (Spadek jest jednak jeszcze większy w 
ciągu wiosny 1933 r, gdyż w tym czasie produkty rol- 
ne jak żyto, jęczmień, owies, bobik i wyka osiągnę- 
ły ceny już wprost katastrofalne, skoro np. wykę 
sprzedawano tu z trudem po 6.50 za i q, a i tak wie- 
le trzeba było spaść, bo nabywcy nie było). 


dla skracania się drugiego okresu, gdyż gorące dni 
czerwca i lipca przyspieszały dojrzewanie odmian 
pszenicy i gdyby nie klęska rdzy, ziarno powinno 
było zadowolić wymagania najbardziej wybredne- 
go piekarza 

łomimo jednak wyjątkowych warunków klima- 
tycznych, które oddziaiywały na rytm wzrostu ro- 
śln i w omawianym roku, w czasie obserwacji po- 
szczególnych odmian nasuwała się uwaga: „Byłaby 
odpoirniejsza na rdzę i na działanie upałów, gdyby 
dojrzewada o kilka dni wcześniej”. 

W latach powszechnej epidemji rdzy, opanowanie 
roslin tą chorobą jest tak ogólne, że wydaje się za- 
cierać znaczenie dziedzicznej odporności, będące 
cechą właściwą n.ektórych odmian. Na oko bowiem 
lany pszenicć uszlachetnionych nie przedstawiają się 
wiedy lep.ej, niż zasiewy odmian niewiadomego 
pochodzenia. Jest to jednak tylko ocena z pozornego 
wyglądu. Badania prowadzone w tymi kierunku rzu- 
cają inne Świalło na tę sprawę. Wykazują one, że 
wsrod szeregu odmian, dotkniętych rdzą, zachodzą 
wyb.tne różnice, odbijające się jaskrawo w jakości 
zebranego ziarna, mianowicie odmiany wcześnie 
wykłoszone wydały, pomimo porażenia rdzą (nie- 
raz bardzo znacznego), dorodne ziarno, podczas gdy 
odmiany poźne wydały znikomy procent nasion do- 
rodnych, tak, że plon z nich uzyskany można było 
uwazać w calości za poślad. 

Oczywiście, że trudno byloby uogólnić tę obser- 
wację, ze względu na różnorodne warunki uprawy 
i uważać krótki okres wegetacyjny jako zupełną 
gwarancję odporności odmiany na rdzę, niezawod- 
nie jednak wcześność stanowi skuteczną tarczę 
ochronną przed atakami tej choroby. 

W tegorocznych zbiorach wczesne odmiany dały 
niebywałe plony o ziarnie bardzo dorodnem, a 
przy ogólnem opóźnieniu żniw, które było na- 
stępstwemn zahamowania wegetacji w czasie wio- 
sennym, każdy dzień wcześniejszego dojrzewania 
odgrywał ogromne znaczenie. 

Wśród wielu rozpowszechnionych u nas odmian 
pszenicy daje się zauważyć niewyrównanie pod 
względem pory dojrzewamia, tak że możnaby z 
posród nich wyosobnić linje o różnej długości okre- 
su wegełacyjnego: lego rodzaju praca, mająca na 
celu zwiększenie i ujednostajnienie  wczesności 
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W rozdziale trzecim oblicza Autor wydatki gotów- 
kowe rolnictwa, rozpatrywanego jako jedna całość. 
Zapytuje czy wobec spadku dochodów o kwotę 
około 21/2 miljardów zł, uległy też obniżeniu stosun- 
kowemu wydatki, i „czy ten św.at złożony z 20.5 mil- 
jonów osób, przynależny do rolnictwa. mógł zao- 
szczędnić w swych wydatkach kwotę taką, któraby 
choć w przybliżeniu zrównoważyć mogła 46%/o-wy 
spadek dochodów i utratę przeszło 2 miljardów zł. 


Na wstępie do obliczenia wydatków i ciężarów 
rolnictwa zaznacza, że pomija „obroty gotówkowe 
dokonywujące się w obirębie świata roln.czego, a 
więc takie kwoty jak płacone robotnikom rolnym, 
wydatki na kupno zboża, nasion, bydła, drze- 
wa i t. p“, gdyż chodzi tu o sumę wydatków jaka 
przechodzi 'z rąk rolnictwa do świata zewnętrznego, 
t: J. nierolniczego. 


Wydatki te grupuje Autor w czterech pozycjach: 
1) Świadczenia podatkowe, 2) ubezpieczenia i świad- 
czenia socjalne, 3) oprocentowanie i amortyzacje 
długów, 4) wydatki na kupno artykułów przemysło- 
wych. 


Posługując się ponownie tylko cyframi końcowe- 


mi, wziętemi z rozprawy Dra Zakliki, zaznaczam, 
że obliczenie wydatków z trzech powyżej wymie- 
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odmian, przynieść może zawsze duże korzyści dła 
praktycznego rolnictwa. 

Odmiany wczesne, które posiadały konieczną w 
naszym klimacie odporność zimową, przebyły twarz- 
dą próbę w roku gospodarczym 1931/32 i odniosły 
pełne zwycięstwo nad późniemi, zdołały bowie, 
pomimo zaatakowania rdzą, dostarczyć niezłych plo- 
nów, a spostrzeżenia robione nad ich naturą. po- 
głębiły jeszcze ich wartość dla uprawy. 


Wanda Srzednicka 


1) 


Silosowanie pasz zielonych metodą 
fińsKą tzw. A. J. V. 


Pomimo tego. że nasza prasa rolnicza”) notowała 
kilkatkrotnie silosowanie sposobem Virtanena, warto 
je sobie przypomnieć zwłaszcza, że ukazała się 
obszerna praca Prof. A. Virtanena w jednym z 
ostatnich numerów „Le lait“ (123 i 124 z r. 1935) 
p. t. „La methode A. J. V. pour la conservation du 
fourrage vert“, omawiająca szeroko wyniki badań. 
Dotychczas mieliśmy tylko komunikaty lub luźne 
artykuły i wskazania, które można raczej zali- 
czyć do reklamowych, a nie naukowych prac. 
Obecny elaborat Virtanena jest sprawozduniem z 
całego szeregu doświadczeń z ostatnich lat, poezy- 
nionych na terenie Funlandji; oraz w pracowniach 
naukowych, z któremi warto się zapoznać zwłasz- 
cza, że daje nam całkiem nowy pogłąd teoretyczny 
i praktyczny na dotychczasowy stan badań bilogii 
silosów. Karma azotowa jest najkosztowniejszą z pasz, 
to też gospodarstwa rolne starają się o szczęśliwe roz- 
wiązanie sprawy azotu. Przy konserwowaniu paszy 
zielonej napotyka się naogół na wielkie trudnośc., 
a przytem nieuniknione są duże straty w wartości 
odżywczej. Jedynym sposobem przechowywania 
Ściętej trawy jest suszenie jej jako siano, gdyż 
wówczas osiągamy możliwie małe straty białkowe. 
Byłoby ważnem znaleźć metodę przechowywania 
paszy w stanie zielonym, otrzymujemy to przez 
silosowanie, które staramy się tak wykonać, aby 
nie było strat. Pasza musi ulec posiekaniu, a potem 


*) Konserwowanie paszy metodą „A. l. V.“ Rolnik r. 1931 
str. 770 przez J. Krl. 
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dopiero sprasowaniu, a to w celu ułatwienia wyjścia 
soku komórkowego. Przy starannej pracy dostaje- 
my dobre wymiki, a mimo to strat i nawet dużych 
nie można uniknąć; są one przeważnie równe stra- 
tom przy suszeniu siana. Straty w silosowaiu pocho- 
dzą z oddychania komórek roślinnych, oraz działa- 
nia enzymów proteolitycznych. Dlatego im drobniej 
jest pasza posiekana i im silniej sprasowana, tem 
słabsze jest oddychnie i lepsze wyniki. Nie jesteśmy 
w stamie zapobiec całkowicie ani fermentacji, ani 
proeteolizie. Enzymy zdolne do rozłożenia protei- 
nów znajdują się w komórkach roślinnych i w mik- 
roorganizmach, które rozwijają się bardzo szybko w 
paszy, a pod koniec procesu ilość ich się zwiększa. 
Rozwijają się również bakterje, atakujące węglo- 
wodany 1 zakwasza ją naszą paszę, a im więcej wzra- 
sta kwasowość, tem zmniejsza się rozkład protei- 
nów. Od szybkości procesu kwaśnienia zależy war- 
tość w paszy proteinów i węglowodanów, najwięk- 
sze są straty w paszach bogatych w białka. Kozkła- 
dowi proteinów towarzyszy przykry zapach, który 
przy skarmieniu takiej paszy udziela się i mleku. 
Enzymy proteolityczne roślin rozkładają proteiny 
ma kwasy aminowe i peptydy, przytem amonjuk 
tworzy s.ę w małych ilościach, jako pochodny 
kwasu asparaginowego i niektórych amidów. Pep- 
tydy i kwasy aminowe mają tę samą wartość odży- 
wiczą, co prote.ny; należy więc tak silosować paszę, 
aby do niej nie miała dostępu woda, która je łatwo 
rozpuszcza, bo potem mogą wraz z sokiem paszy 
spłynąć. W silosowaniu, gdzie kwasowość jest wy- 
starczająca dla powstrzymania rozkładu proteinów, 
mamy znaczną stratę proteinów, pochodzącą z tego 
okresu, zanim ta kwasowość powstała. Tworzenie 
kwasu zależy od czynności bakt. coli aerogenes i 
bac. kwasu mlekowego. Pierwsze produkują kwas 
octowy, mrówkowy i mlekowy, ostatnie prawie wy- 
łącznie mlekowy, produkując kwas octowy rozkła- 
dają pentozy. Kwasu mrówkowego jest niewiele i 
łatwo ulega rozkładowi, czasami tworzy s.ę kwas 
masłowy (bac. butyricum). Wytwarzanie się kwasu 
mlekowego nie pociąga za sobą strat wartości odżyw 
czej paszy, a przy kwasie octowym nie ustalono 
strat. 

Należy więc tylko przeszkodzić rozkładowi pro- 
teinów, a sprawa przechowywania paszy będzie roz- 
wiązaną. Virtanen doszedł do wniosku, że aby 


nionych pozycji, opiera Autor na zestawieniu p. Mi- 
nistra Rolnictwa, podaniem w dniu 16/10 1931 r na 
posiedzeniu komisji rolnej, w którem to zestawie- 
niu, ustala p. Minister kwotę obciążenia rolnictwa 
na 900 miljonów zł. 

Jednak opierając się na własnych obliczeniach, 
jak też na pracach pp. Wł. Wakara („Ciężary publi- 
czne, Rolnik - Ekonomista), St. Mikłaszewskiego 
(„Ciężary samorządu” tamże), oraz uwzględniając 
pominięcie przez. p. Ministra amortyzacji długów 
krótkoterminowych, dotkliwych kosztów egzekucyj- 
nych skarbowych i sądowych, sądzi Autor, iż kwo 
tę ciężarów, ustalonych na 900 miljonów zł należy 
podnieść do kwoty 1-go miljarda. 

Kwotę tę, obliczoną za rok 1930/31, przyjąć można 
i za rok 1928/29, gdyż w ciągu tych 5 lat, wydatki, 
o których tu mowa, nie uległy większym zmianom. 

Kwotę powyższą 1 miljarda redukuje jednak Dr. 
Zaklika do kwoty 768 miljonów zł na czas bieżący, 
gdyź świeżo wyszły ustawy o ulgach dla kredytu, i 
nastąpiło zniżenie stopy procentowej, a zmniejszy- 
ły się także opłaty asekuracyjne od ognia, skutkiem 
zniżki wartości budynków. 

W tem miejscu wskazane może będzie podać cyfry 
dotyczące długów ciążących na rolnictwie, a sięga- 
jących sum zawrotnych. 


Na 19351 r suma długów rolnictwa wynosiła 3,850 
milj. zł. Dług ten, wedle słusznego twierdzenia Auto- 
ra „jest obecnie znacznie większy, nie wskutek 
zaciągania nowych pożyczek, które dla rolnictwa już 
było niedostępne, ale przez narośnięcie zaległości 
ratalnych, zaległości w spłacie podatków, premij 
ubezpieczeniowych i świadczeń społecznych”. 

Ministerstwo Skarbu obliczając zadłużenie rolni- 
ctwa na dzień 1/10 1932, podaje obciążenie długami 
długoterminowemi na 2.542.8 milj zł, a krótkotermi- 
nowemi na 1,724,8 milj. zł, zaległe zaś podatki i 
świadczenia wynosiły w tym czasie 354 milj. zł. Ra- 
zem suma zadłużenia wynosiłą 4621,6 milj złotych. 
Sądzę jednak, iż ta kwota jest jeszcze za mała, gdyż 
na pewne ma rolnictwo jeszcze długi wekslowe i 
inne, o których nikt nie wie i zliczyć ich nie może, 
gdyż odnośnie kwity czy weksle spoczywają „du 
czasu“ w portfelach lichwiarzy, lub „grzecznościo- 
wych“ wierzycieli, a ręczyć można, że sięgają one 
sum ogromnych. [est też oczywiste, że długi rosną 
z każdym zapadłym terminem spłaty „podatków 
bieżących”, których rolnictwo nie płaci, bo nie ma 
na to żadnych funduszów, a jeszcze tylko „cudem“ 
popycha tę niezmiernie ciężką obecnie „taczkę go- 
spodarczą”. 
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przerwać rozklad proteinów paszy od początku silo- 
sowania należy zwiększyć koncentrację jonów wo- 
dorowych (H). Doświadczenia laboratoryjne w Va- 
lio wykazały, że zarówno rośliny, jak i mikroorga- 
nizmy aneroby nie zawierają w sobie zaczynów pro- 
teolstycznych, czynnych poniżej PH 4, należy więc 
tylko otrzymać PH. możliwie niskie, a wówczas na- 
wet rozwój tak szkodliwych dla pasz silosowych jak 
i bac. butyricum zostaną wstrzymane. 

Aby otrzymać PH 4, jest potrzebny w małych 
ilościach kwas solny lub siarczankowy. Doświadcze: 
nie wykazało, że aby obniżyć PH paszy do 3,6 na- 
leżało użyć kwasu mlekowego i fosforowego 4—-7 
razy więcej, niż HCI. Różne rośliny wymagają roz- 
maitej ilości kwasów, aby otrzymać to samo PH. 
l tak strączkowe wymagają więcej kwasu. niż zbożo- 
we. Kwasowość zależy również nietylko od rodzaju 
roślin, ale od samej kwasowości gleby. na której 
rosły, a następnie od zawartości w niej wapna. 

Badania celem stwierdzenia rozkładu proteinów, 
prowadzono w dwóch kierunkach. Przedewszyst- 
kiem starano się określić ilość związków azotowych 
tozpuszczonych w silażu, są to jak wiadomo amidy. 
Azot takich związków określono w sposób następu- 
jący: 25—50 gr paszy posiekanej drobno roztarto z 
wodą w możździerzu i włano do flaszki o 100 cm 
pojemności, po dodaniu 0,5 cm? formaliny, dopełnio- 
no do 100, wstrząśnięto i przechowano przez noc w 
lodowni. Odsączono następnie przez płótno i staran- 
nie odcentryfugowano; azot oznaczono metodą Kjel- 
dahla. Doświadczenie wykazało, że proteiny dobrze 
były zakonserowane przy PH — 3,7; procent azoiu 
rozpuszczalnego w „potrawie“ koniczyny, jak i w 
koniczynie konserowanej przez 4 miesiące był ien 
sam. Proieolza odbyła się wiedy w paszy, gdy PH, 
przez dodanie kwasu. było 41; trzeba więć dawać 
ściśle określone ilości kwasu, aby otrzymać wyma- 
gane PH. Schweizer stwierdził, że gdy dano kwasu 
za mało — pasza się psuła. gdy za dużo — bydło jej 
jeść nie chcialo lub teź chorowało po upływie paru 
dni. 


Ponieważ iniensywność oddychania roślin przy 
PE 3.6 spada o 80%0. a rozklad proteinów wstrzyma- 
je się calkowicie. strat więc składników odżyw- 
czych niema, a pozatiem zmiany w węglowodanach 
są również niewielkie. Kwas mlekowy wytwarza się 
w małych ilościach, jako produkt fermentacji, two- 
rzenie się więc kwasu mlekowego nie powoduje tu 
strat w wartości odżywczych pasz. Pozatem mamy 
tylko niewielkie ilości kwasu octowego wytwarza- 
jące się w zależności od pentoz lub związków pek- 
tynowych. Jeśli pasza ma od początku PH 4, wów- 
czas stwierdzono obecności kwasu masłowego, co 
jest sprawą szczególnie ważną dla wartości k'szonki 

Mimo zakwaszenia paszy kHz SOs lub HCI (celem 
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otrzymania PII — 3,0), to jednak popiół miał reak- 
cję alkaliczną. Te silne kwasy nieorganiczne oddzia- 
ływują na elementy zasadowe; tworzy się kwas 
szczawiowy i cytrynowy, które podnoszą kwasoię 
paszy. już wspomnieliśmy, to również kwas 
mlekowy i octowy w małych rlościach nie ma żad- 
nego wpływu znaczniejszego na kwasotę paszy, 
zakwaszonej kwasem solnym, a wpływ kwasu octo- 
wego, który jest jeszcze słabszy, jest mniej wi- 
doczny. - ae 

Paszę metodą Virtanena na większą skalę przy- 
gołowano w ten sposób, że konserowowano ją w 
części w tezerwoarach z drewna o pojemności 
4.000 l. w częśc. w dużych drewnianych wieżach o 
4 m średnicy, albo w dołach ziemnych o 5 m średni- 
cy. Doświadczema wykazały, że przez zalanie paszy 
kwasem otrzymywało się mieszaninę jednoroduą, 
dowodząc, że posiekane przedwstępne paszy nie 
jest tu konieczne, zaoszczędza się w ten sposób cza- 
su i koszta siekania paszy. 

W lecie i jesieni 1928 r. przygotowano większą 
ilosc paszy tą nową metodą, którą Finlandczycy na- 
zwali „A. l. Y., stosując do konserwowania jej HCI, 
li: DO4, lub mieszaninę innych kwasów. Wpfyw fiz- 
jologiczny paszy na zwierzęta był rozmaity, zależa- 
10 to od kwasu, użytego do konserwacji. Mocz i kał 
tych zw.erząt zaanalizowano aby zbadać w jakiej 
iormie kwasy te są wydalane, zwierzęta, żywiona 
tą paszą nie ucierpiały na zdrowiu. Badano również 
i soki uchodzące z silosu, celem określenia ilości sub- 
stancyj odżywczych; sok ten okazał s.ę ubogim w 
te subsiancje; rozkład proteinów nie nastąpił, a 
oddychanie było zredukowane do minimum 

Stwierdzono, że pora wplywa na ilość wydzielone- 
go soku i tak skoro konserwuje się paszę w czerwcu 
i lipcu, to ilość wydzielonego soku jest mała, w 
jeseni natomiast duże ilości soku wypływają w 
pierwszych dniach, w: soku tym znajdują się sole 
w dość dużej stosunkowo ilości. Według Edin'a sok 
zawierał 2,4'/9 proteinu. Sok, wyciśnięty z paszy, 
przygotowany w jesieni z „potrawu' koniczyny, 
wynosił 10°/ ogólnej ilości paszy świeżej. 30.000 kg 
„potrawu” koniczyny, konserowanego w dole, o 
średnicy 5 m, daje około 3000 kg soku. Sok ten za- 
wiera 15 kg proteinu surowego i 19 kg węgłowoda- 
nów. Cała zaś pasza zawiera 1200 kg proteinów i 
ok. 0,600 w węglowodanach. Jeśli do konserwacji 
używa s.ę paszy zielonej, straty są większe i ilość 
soku obfitsza, gdy zaś powłoka, przykrywająca pa- 
szę, jest mniejsza, zmniejsza się i ilość wypłyniętego 
soku. llość substancyj cdżywczych stracona z sokiem 
jest tak mała, że nie opłaca się budowć rezerwoarów 
zatrzymujących go, bydło zaś nie chce jeść paszy 
przesiąkniętej sokiem, który znajduje się na dnie 
rezerwoarów. 
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Rzadki wypadek poważnej szkodliwości dżdżow- 
nie. Pożyteczna działalność dźdżownie w glebie, a 
tem samem dodatni ich wpływ w rolnictwie jest rze- 
czą powszechnie znaną i potwierdzoną całym sze- 
regiem szczegółowo i starannie przeprowadzonych 
w tym względzie badań. Dżdżownice ustawicznie 
przerabiają glebę, mieszając różne jej składniki, 
a przenosząc ją z miejsca na miejsce stają się 
czynnikami decydującemi w rozprzestrzenianiu 1 
rozmnażaniu bakteryj glebotwórczych (w przewo- 
dzie pokarmowym i w ekskrementach dżdżownie 
znajduje się znacznie więcej bakteryj, aniżeli w 
zwykłej próchnicy). Żłobiąc kanały w ziemi czynią 
ją bardziej dostępną dla powietrza i wody, wyno 
sząc cząstki nieprzepuszczalnego podłoża na po- 


wierzchnię i mieszając je z odpadkami organicz- 
nemi pogłębiają stale warstwę próchnicy i pozosta- 
wiając w ziemi liczne, wypełnione próchnicą kanały 
umożliwiają wielu roślinom zapuszczanie korzeni 
wgłąb. Podobnych przykładów możnaby podać jesz- 
cze więcej, ale wystarczą i te, aby stwierdzić, że do- 
datnie znaczenie tych zwierząt w rolnictwie nie mo- 
że ulegać najmniejszej wątpliwości. 

Jednakże, obok tej dodatniej czynności dźdżow- 
nie, istnieje i ujemna ich działalność dla roślin. Po- 
lega ona na wciąganiu przez dżdżownice liści, pędów 
i wreszcie całych młodych roślinek wgłąb kanałów. 
Jakkolwiek stwierdzono doświadczeniami, że 
dżdżownice wolą wciągać do kanałów materjal 
przewiędły lub przegniły, to tam. gdzie tego ostat- 
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Z naszych hodowli drobiu. 
Kogut Leghorn. Jako jednodniowe pisklę przyleciał aeroplanem 
do Lwowa z Paryża w 1932 r. Pochodzi z “Elevage du Vexin 
Normand-Villers en Vexin. Wlaść. Dobra Nowosiólki, p. Rudki. 


niego brak, działalność ich jest szkodliwa. Rozmiar 
szkód zależy — oczywista od ilości dżdżownie na 
danym obszarze. Najwięcej znajduje się ich w ogra- 
dach, to też skargi na szkodliwą ich działalność po- 
chodzą głównie z kół ogrodniczych. W rolnictwie 
są dżdżownice uważane za zwierzęta pożyteczne. 
Wypadki poważnych uszkodzeń, wyrządzanych 
przez nie w rolnictwie, należą do wyjątków rzadko 
w literaturze szkodnikarskiej notowanych. 


Taki wyjątkowy wypadek poważnej szkody, wy- 
rządzonej przez dźdżownice, zdarzył się w bież. 
roku na polu, należącem do folwarku Bażanowice, 
własności Państwowej Wyższej Szkoły Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Cieszynie. 4 ha pola, na któreia 
w trzech ostatnich latach (1950, 1931 i 1932) upra- 
wiano lucernę, przeznaczono pod zasiew buraków. 
Podzielono je na dwie częścii jedną z nich nowożono 
nawozami pomocniczemi w ilości: 1,5 q azoiniaka, 
5 q 10% kainitu i 1,5 q superfostatu na 1 ha. Drugiej 


Buhaj Tyber ur. 
Ledy nr. zar. 
1927/8 — 6 525 4959, 1 3.50 175.6 
1928/9 — 7 — 283 — 3166.1 — 5.76 — 119.2 
1929/50 — 8 — 365 — 5066.5 — 3.61 — 183,5 
1950/4 9 355 4007 3.50 140.5 
Wlaść Szkola Rolnicza w -Olesku. 


8. XI. 1950 r. Ojciee Neptun nr. zar. 115 od 
5168/1225. Młeczność Ledy 5168/1225: 


połowy pola nie nawożono (w jesieni LE r. nawie- 
ziono cale pole miałem wapiennym po 25 q na 1 ha). 
19 IV. br. nastąpił wysiew buraków po 20 kg na í hr. 
Zaraz po zejściu buraków zauważono n ezbyt zna- 
czne uszkodzenia. które po k.lkudniowym deszczu 
wzrosły tak poważnie, że zniszczenie doszło w części 
pola do 90%. Mlade roślinki zostały powyrywane i po- 
wc'ągane w całości lub częściowo do kanalów dźdżow- 
niczych. Najciekawszą rzeczą było to. że na części. 
nawożonej wspomnianemi wyżej nawozami. zginęło 
około 40%% roślin. na kawałku zaś nienawożonyin 
około 90%. tak. że trzeba było sew powtórzyć. Na 
części nawożonej znajdowało się przeciętnie 150 
otworów kanalowych na I m°, na pozostałej części 
260. Zaznaczyć należy, że w roku bieżącym poian 
dżdżownic był wogóle większy, an żeli w innych 
latach. zwłaszcza na Śląsku Cieszyńskim. mającym 
najw iększą ilość opadów w całym kraju. To. że o ty- 
le w. ęcej dźdżownie znalazło się na części nienaw»- 
żonej można sobie tylko w ten sposób wytłumaczyć. 
że najprawdopodobniej nie znoszą one sztucznych 
nawozów i część ich przeniosła się na obszar niena- 
wieziony. Jakkolwiek sprawa tu poruszona wymaga 
ściślejszych obserwacy j i doświadczeń, aby można 
było wysnuwać z niej pewne wnioski praktyczne 
n'emniej jednak może wzbudzić zainteresowanie 
relników praktyków. Juljan Żukomski, 


Wyrywać, czy podrywać? Zarówno gospodarstwa 
drobne, jak też większe tuż po odkwiłnieniu ziemnia- 
ków kosza się na młode bulwy i przeszukują rząd 
za rzędem z kopaczem w ręku. Jest io palik. mniej 
lub więcej nożowato zaciosany, który służy do podry- 
wania krzów, przyczem napotkane ziemniaki choćby 
o wielkości włoskiego orzecha bywają wybierane. a 
reszta zostaje niemiłosiernie pokaleczona, z korzon- 
ków poodrywana, a tem samem skazana na gnicie. 
Nowsza praktyka wykazała. że wyżej opisany spo- 
sób jest barbarzyństwem dla roślin, a stratą dla go- 
spodarstwa. 


Skoro chcemy wydostać z pod krzaka ziemniacza- 
nego młode bulwy, a na gruntowne wykopywanie 
jeszcze za wcześnie, to należy upatrzony krzak ziem- 
niaków zupełnie wolno z ziemi wyciągnąć i to tem 
wolniej. im większa susza panuje (aby nie pourywać 
korzonków), oderwać wszystkie większe ziemniaki od 
trzymanego w ręku krzaka, oraz wyszukać je ręką 
w miejscu skąd został wyjęty, a następnie wkładamy 
go z powrotem do tego samego dołu i podlewamy 
dobrze wodą. przysypując następnie ziemią. W ten 
sposób, mimo, że się sporo bulw z pod krzaka wy- 
brało, wykopujemy jesienią ten sam krzak z cbfitym 
plonem. a pole, czy cgród z ziemniakami ma natu- 
ralny i przyzwoity wygląd, a nie jakgdyby go dziki 
poryły! 

Metodę tę stosuję u siebie, w swych skutkach oka- 

zala się GAR. Kiernicki Grzegorz. 


Odpowiedni czas odpoczynku dla wołów robo- 
czych. Jedno z niemieckich rolniczych pism podaje 
na ten temat następujące wskazówki: Rolnicy nie- 
dbale traktują sprawę wypoczynku wołów roboczych. 
nie pozostawiając im dostatecznej ilości czasu na 
funkcje przeżuwania. Wół co prawda przeżuwa po- 
karm także i w ciągu spełnianej pracy, ale odbywa 
się to ze szkodą dla jego zdrowia, a i zadawana pasza 
nie może być wtedy należycie przez organizm zwie- 
rzęcia wykorzystana. Autor nołatki stawia fako przy- 
kazanie zdrowotności zwiezęcia i jego wydajności 
w sile roboczej pozostawienie mu 21/2 do 5 godzin od- 
poczynku dla zjedzenia i przeżucia paszy. 
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PRZEGLĄD KRYTYCZNY 
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Dr. Inż, Mieczysław Sowiński: „Repre- 
zentatywnosć zbiorowości próbnej gospo- 
darstw włościańskich, objętej badamem 
opłacalności“, Bibljoteka Puławska, Serja 
virac Dpołeczno-uospodarczych Nr. 40), 
warszawa 1955. Skiad Giówny: Księgar- 
ma Korncza 1. ©. K w Warszawie, ul. 
Mazowiecka 10, cena zł 2.50. 

sprawozdanii Wydziału Ekonomiki 
„badania nad opłacamoscią* znajdują 
coraz to większe grono czytelników pośród 
pracownikow nausowycu, dziadaczy po- 
utycznych i społecznych, jak i pubti- 
cystów. jednakże możność uogólniana 
danych zawartych w tej pubinkacji w 
odmesieniu do wszystkican gospodarstw 
włościańskich w Polsce jest utrudniona, 
ze względu ua pewne własciwości dobotn 
gospodarstw, prowadzących achunko- 
wosé. 

Mając na względzie przeprowadzenie 
oceny współmierności gospodarstw, pro- 
wadzących rachunkowość rolniczą z masą 
gospodarstw włościańskich, Wydzial Iko- 
nomiki Drobnych Gospodarstw Instytutu 
Puławskiego wydal wspomnianą pracę Dr. 
M. Sowińskiego. Praca zawiera zarowno 
zródłowe teoretyczne rozważania ź zakresu 
teprezentatywności zbiorowości próbnych, 
jak i praktyczne wnioski co do możliwości 
uogólmania wyników badań nad opłacu- 
noscią. Powinna tem samem znaleść się w 
rękach wszystkich, posługujcych się pub- 
likacjami, „Badania nad opłacalnością , 
lub interesujących się zagadnieniem re- 
prezentatywności w statystyce rolnej. 


Z DZIAŁALNOŚCI 
WŁADZ | INSTYTUCYJ ROLN. 


W sprawie podaży zboża. 


Że Związku lzb i Organizacyj Rolni- 
czych Rzeczypospolitej Polskiej otrzyma- 
liśmy następujące pismo: „W minionym 
oxrehie paru pierwszycu tygodni pozniw- 
nych rormicy rzucili na rynek duże ilości 
żyta, przewyższające znacznie podaż w 
analogicznym okresie lat poprzedzajcych, 
co wybitnie wpiynęło na obniżenie cen i 
wywoto na rynku tendencję zniżkową. 

Jakkoiwiek podaż ta była wywoiana zu- 
petem wyczerpaniem zasobów gotówko- 
wych w gospodarstwach rolnych, to jed- 
nak stwierdzić należy, że powstrzymanie 
sprzedaży ił równomierna podaż zboża 
leży w interesie samego rolnictwa i stn- 
nowi jeden 4 podstawowych warunków, 
umożtiwiajcych walkę o lepszą cenę. 
Unormowanie podaży staje się dzis możli- 
we dzięki ostatnim zarządzeniom władz, 
dotyczącym warunków i rozmiarów kre- 
dytu zastawowego i załiczkowego, dzięki 
udzieleniu przez władze państwowe odpo- 
wiednich sum na premje i akcję interwen- 
cyjną, wreszcie dzięki energicznej i in- 
tensywnej działalności P. Z. P. Z. 

Pomimo znacznych środków pienięż- 
nych, jakie Państwo przeznacza na akcję 
interwencyjną, mającą na celu podnieste- 
nie ceny zbóż ponad poziom cen świato- 
wych, ceny na naszym rynku wewnętrz- 
nym są w Silnym stopniu uzależnione od 
cen uzyskiwanych przy eksporcie na ry'- 
kach zbytu. W roku bieżącym zbiory zbóż 
w krajach importujących są większe od 
normalnych i naskutek słabego popytu 
lokowanie naszych nadwyżek zbożowych 
na rynkach zbytu jest połączone z dużemi 
trudnościami. W szczególności — o ile 
idzie o żyto, którego zapotrzebowanie jest 
bardza ograniczone ta znaczniejsze 
sprzedaże ze strony tych nielicznych Liag 
jów, które są poważnymi eksporterami 
ła, pociągaja za sobą bezpośrednio zniżkę 
cen na rynkach zbytu. 

W tych warunkach dążyć należy do te- 


go, aby podaż naszego żyta na zagranicę 
byla mozliwie równomierna. Jest to moż- 
liwe a tyle tylko, o ile rolnicy będą sta- 
rali się w granicach możliwości równo- 
miernie rozłożyć swe sprzedaże na caly 
rok gospodarczy. Pamiętać przytem nale- 
ży, Że w toku bieżącym będzieny posia- 
dali nadwyżki wywozowe wszystkich czte- 
rech zbóż i sprzedaż pszenicy, jęczmienia 
1owsa na rynkach zagranicznych będzie 
równieź łatwiejsza i korzystniejsza, jeżeli 
będzie rozłożona na cały rok gospodarczy. 
Wobec tego w interesie rolnictwa nasze- 
go leży, aby wszyscy rolnicy przestrzega- 
li zasadę równomiernej sprzedaży zarów- 
no żyta, jak i innych zbóż. 

Zarówno władze państwowe, jak i kie- 
rownicze organizacje rolnicze świadome 
są niezwykłej wagi, jaką posiada dla 
całości życia gospodarczego utrzymanie 
cen produktów rolniczych na należytym 
poziomie, i dlatego dokładają i dokładać 
będą wszelkich wysiłków i użyją wszel- 
kich rozporządzalnych środków dla prze- 
ciwdziałania zniżce cen i wywołania ich 
poprawy. W akcji tej muszą jednak 
znaleźć poparcie samych rolników, któ- 
rzy, normując racjonalnie podaż zbożu, 
działać będą przedewszystkiem we wła- 
snym interesie ', 


Z Banku Akceptacyjnego. Bank Akcep- 
tacyjny wydał drukiem, jako osobny 
zeszyt, ustuwę z dnia 26 czerwca 1955 r. 
o zasadach udzielania pomocy instytucjom 
zawierującym układy z dlużnikami w 
zakresie wierzytelności rolniczych, roz- 
rozporządzenie wykonawcze do tej usia- 
wy Ministra Skarbu, oraz instrukcję i re- 
gulamin kredytowy Banku Akceptacyj- 
nego, ustalające szczegółowo zasady i 
sposób przeprowadzania rozterminowania 
i obniżki oprocentowania długów rolni- 
czych, oraz uzyskiwania kredytu akcepta- 
cyjnego w Banku Akcentacyjnym. Zeszyt 
ten Bank rozesłał instytucjom kredyto- 
wym pracującym z rolnictwem, centralom, 
>rganizacjom i związkom zorganizowane- 
go kredytu rolniczego, lzbom Rolniczym. 
Komitetom do spraw  finansowo-rolnych 
UŁ, p. 

Zwracanie się hezpośrednie rolników da 
Banku Akceptacyjnego nie odniesie żad- 
nego skutku, Bank bowiem pracować bę- 
dzie wyłącznie z instytucjami wierzyciel- 
skiemi, w których rolnicy są zadłużeni, do 
tych więc tylko instytucyj zwracać się 
należy. 


Pożyczki pod zastaw zboża. W związku 
z potrącaniem zaległości podatkowych 
przy przyznawaniu pożyczek pod zastaw 
zboża Ministerstwo Skarbu nadesła- 
ło Zw. lzb i Organizacyj Rolniczych wy- 
jaśnienia następujące: 

1) Potrącenia powyższe obowiązują w 
wypadku niezapłacenia uprzywilejowa- 
nych podatków bieżących, za które nale- 
ży uważać: lI ratę 1951 r., I i II 1952 r., 
oraz ł ratę 1951 r. do końca 1932 r. 


2) W tych wypadkach, w których kwoza 
powyższych zaległości podatkowych prze- 
kracza 25%% całkowitej sumy, którą kre- 
dytobiorea mógłby teoretycznie uzyskać 
przy zastawie całego zboża, przeznaczone- 
go na sprzedaż, i tylko w tym wypadku 
Ministerstwo Skarbu zaleca wstrzymanie 
udzielenia kredytu zastawowego, przyczem 
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że ta nor- 
ma 25% winna być rozumiana, jako wyly- 
czna, nie zaś w sposób bezwzględnie sztyw 
ny, i nie sprzeciwia się, aby w wypadkach 
zasługujących na uwzględnienie — zwła- 
szcza kiedy instytucja rozprowadzająca 
kredyt nie ma wątpliwości co do solidna- 
ści kredytobiorcy — została przekroczona. 

5) W razie rozłożenia na raty wyżej 


wymienionych zaległych podatków, du 
sumy zaległości nie powinny być zali- 


czane te raty, których termin 
jeszcze nie zapadł. 


płatności 


4) We wszystkich wypadkach, gdy istni +- 
ja zaległo: należy zatrzymać 25% każ- 
dorazowo przyznanego kredytu, chyba, że 
płatnik udowodni, że na pokrycie wspom- 
nianych zaległości wystarczy mniejsza su- 
ma. 

5) Przy udzielaniu kredytu zaliczkowego 
dla drobnej własności rolnej potrąca- 
nic podatków nie obowiązuje. 


Z Sekcji Nasiennej M. T. R. Lwów. 


Zakwalifikowana została w  Komarowi- 
cach, p. Nowe Miasto pod Przemyślem 
pszenica Ostka Skomorowska odsiew | 
2 ha. 


KOMUNIKA1 MAŁOP. TOW. ROLNICZE- 
GO ODDZ. WE LWOWIE. 


Zwracamy sik do ogółu rolników z 
uprzejmą prośbą o przysyłanie próbek 
jednokilowych żyta, pszenicy, jęczmienia 
i owsa (towaru handlowego) do biura 
Małop. Fow. Rolniczego Lwów, Koperni- 
ka 29, a to w celu określeniu wagi stan- 


dartowej dla czterech gatnuków zbóż 
urodzaju 1955 r. w notowaniach gieldy 
Iwowskiej. 
Dyrektor: Prezes: 
Koncemicz. Papara. 


KOMUNIKAT ZWIĄZKU ZIEMIAN 


L: 1107/53. Regulowanie zaległości po- 
datkowych świadczeniami w natnrze. W 
Nr. l40 „Monitora Polskiego” z r. b. pod 
pozycją 18> ukazała się obszerna instruk- 


cja Ministrów: Skarbu, Spraw Wewnę- 
trznych, Przemysłu i Handlu, Opieki 
Spotecznej, Komunikacji, oraz Kolni- 


ctwa i Retorm Rornych w sprawie trybu 
przyjmowania świadczeń w naturze, prze- 
widzianych w art. 27 i 54 ustawy o Fun- 
duszu Pracy, na spłatę niektórych zalug- 
tych podatków. Nadto w dniu 24 LV r. b. 
Min. Nomunikacji rozesłało w tejże spra- 
wie okólnik ur. D. R. 107—11/2. 

Opierając się na zacytowanych wyżej 
p! zepisach, komunikujemy: 

1) świadczeniami w naturze mogą być 
splacane zasadniczo zaległości w podat- 
kuch: gruntowym, dochodowym, mająTk v- 
wym, spadkowym i od darowizn, datują- 
ce się z okresu przed MX T9 Ta 

2) o zapotrzebowaniu na poszczególne 
artykuły, oraz o cenach, w/g których 
szacowana będzie wartość artykulów do- 
starczonych — płatnicy podatków będą 
informowani drogą obwieszczeniu przez 
lokalne Komitety Funduszu Pracy. 

5) ceny płodów rolnych ustalane będą 
przez wojewodów na zasadzie przecięt- 
nych cen gieadowych, a o ile artykuły 1e 
na giełdzie nie będą notowane, na zasa- 
dzie miejscowych cen rynkowych po za- 
ięgnięciu opinji organizacji samorząślu 
rolniczego lub organizacyj społeczno-rol- 
niczych. Ceny drzewa opałowego i użyt- 
kowego ustula powiatowa lub miejska 
Komisja odbiorcza przy udziale przed- 
stawiciela nadieśnictwa państwowegu lub 
urzędu ochrony lasów, czy wreszcie in- 
nych rzeczoznawców leśnych; 

4) koszta dostarczenia artykułów 
miejsca załadowania ponosi płatnik; 

5) z chwilą dokonania odbioru artyku- 
łów przez dełegatów komisji odbiorczej 
podatnik otrzymuje „tymczasowy dowód 
dostarczenia”, Duplikat tego dowodu 
przesłany zostaje do kierownika admini- 
stracji powiatowej, który wydaje podat- 
nikowi zaświadczenie, na podstawie któ- 
rego Kasa Urzędu Skarbowego zaracho- 
wije odpowiednie sumy na rachunek za- 
ległości podatkowych i wydaje pokwito- 
wanie kasowe. 

ll) 1) Wspomniane na wstępie zaległo- 
ści podatkowe mogą też być splacane 
świadczeniami w naturze na rzecz budo- 
wy dróg. Świadczenia mogą polegać na: 

u) na dostarczeniu  materjałów, po- 
irzebnych do wykonania robót, organi- 
zowanych przez Fundusz Pracy; 
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b) na dostarczeniu środków przewozo- 


nych; 
c) „odrabianiu pewnej liczby dni ro- 
boczych lub wykonywaniu pewnej ilo- 


ści pracy; 

2) Organami powołanemi do przyjmo- 
wania świadczeń w naturze są: 

a) przy wykonywaniu robót drogowych 
wydziały powiatowe lub magistraty; 
b) przy wykonywaniu robót meljoracyj- 
nych — organy urzędów ziemskich; 
c) przy wykonvwaniu robót wodnych 
Państwowe Zarządy Wodne; 


d) przy wykonywaniu robót kolejo- 
wych — kierownictwo budowy kolei, 
e) przy wykonywaniu wszystkich in- 


nych robót — właściwe wydziały powia- 
towe lub magistraty, względnie powiato- 
we komisje odbiorcze. 

Wyliczone władze powinny w specjal- 
nych obwieszczeniach podac do wiado- 
mości pnblicznej — jakie rodzaje świad- 
czeń, gdzie, kiedy i według jakich cen 
będą przyjmowane: 

i) podatnicy, którzy pragnęliby uiścić 
zaległe podatki świadczeniami — muszą 
właściwej władzy złożyć deklarację na 
piśmie zawierającą ściśle  okresienie 
swiadczenia i termin wykonania. 

Deklaracja może być 
czem podatnik powinien 
domiony w ciągu 10 dni. 

W razie przyjęcia deklaracji podatnik 
otrzymuje tymczasowe zaświadczenie, 
suwierdzające wartosć pieniężną świad- 
czeń. 


odrzucona, 0 
zostać zawiu- 


Na zasadzie zaświadczenia Urząd Skav- 
bowy obowiązany jest wstrzymać egze- 
ikucję odpowiednie] sumy zaległości. 

bo wykonaniu deklaracji podatnik 
otrzymuje  zaświedczenie na zasadzie 
hiórcgo Kasa Skarbowa zapisuje na jego 
dobro odpowiednią sumę. 

Prezydjum: 
Agopsowicz m. p. 


L: 1225/33. „Instrukcja Tymczasowa” 
Banku Akeeptacyjnego. Zawiadamiamy 
P. 1. Członków, iż jesteśmy w posiada- 
niu (5 sztuk egzemplarzy  „lnstrnkcji 
Tymczasowej” banku  Akceptacy jnego, 
którą można nabyć w naszem biurze w 
cenie 1.20 zł za sztukę. 
Prezydjum: 
Agopsowicz m. p. 


Badeni m. p. 


Badeni m. p. 


Łe ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 

LOWNIKOW UMYSŁOWYCH GOSPO. 

DARSIWA WIEJSKIEGO RZECZYPO- 
SPOLIIEJ POLSKIEJ. 

Jak już w jednym z porzednich komu- 
uikałów  podalismy, ogłoszona ostatnio 
ustawa o ubezpiecczemu społecznem w 
rozdziale trzecim zawiera postanowienia 
dotyczące świadczeń udzielanych przez 
pracodawców rolnych. 

W myśl art. 212 winni pracodawcy rolni 
udzielać świadczeń pracownikom rolnym, 
zatrudnionym w gospodarstwach rolnych, 
leśnych, ogrodowych, hodowlanych i ryb- 
nych, oraz przy meljoracjach i komasa- 
cjach, jak również zakładach pracy, ści- 
śle z temi gospodarstwami związanych, 
a nie posiadających przeważającego cha- 
rakteru przemysłowego lub handłowega, 
a to pracownikom umysłowym objętym 
Rozp. Prez. Rzp. z dn. 24 XI 1927 o ubezp. 
prac. um. z uwzględnieniem zmian i uzu- 
pełnień w powvższem rozporządzeniu, 
względnie zwolnionym w myśl tegoż 
rozporządzenia od obowiązku ubezpie- 
czenia, a dalej robotnikom rolnym, za- 
równo stałym jak i sezonowym, oraz 
służbie domowej. 

Pracodawcy rolni winni udziełać świad- 
czeń wyżej wymienionym pracownikom 
i robotnikom, na tych samych warunkach 
w ciągu tych samych okresów jakie obo- 
wiązują nbezpieczalnie społeczne w stosun- 


ku do osób, w nich ubezpieczonych. U- 
dzieluć winni następujących świadczeń: 
1) oplacać w całości koszty leczenia szpi- 
talnego i koszty pomocv położniezej, oraz 
9009 kosztów, związanych z pomocą le- 
karską z wyłączeniem zabiegów techni- 
czno-dentystycznych i 90% kosztów lekar- 
stw i środkow opatrunkowych, 2) udzie- 
lać zasiłków w wysokości pełnych natu- 
ralij ustalonych iako wynagrodzenie w 
umowach indvwidualnych, względnie w 
umowach zbiorowych lub w orzeczeniach 
nadzwyczajnei komisji rozjemczej usta- 
lającej warunki pracy i płacy robotni- 
ków rolnych. 

(FMA 


Za Zarząd Główny Związku: 
Sekretarz: Prezes: 
Zb. Zaklika mp. Inż G. Chmielewski mp. 


| WIEŚCI ROLNICZE Z KRAJU I ZAGR. 


Widoki urodzaju światowego. Między- 
narodowy lnstytut w Rzymie obliczył 
przypuszczalną produkcję 10 krajów eu- 
topejskich, które w r. ub. dostarczyły 171 
milj. q. z globalnej samy 45 milj. Według 
obliczeń Instytutu Niemcy, które w r. uw. 
dostarczyły 50 milj q, w r. b. wyproduku- 
ja 51 muj. Hiszpanja zamiast 0 milj. q. 
da tylko 58 milj. Cztery kraje nadduna j- 
skie zwiększą produkcję z Ou na 89 milj. 
q. wreszcie, tlolandja, Linlundja, Grecja 
i Malta zapowiadają w sumie 12 zamiast 
11 milj. q. W wyniku ogólnym zamiast 
przeszłorocznych 1481 milj. q. 10 krajów 
wzmiankowanych ma dać 190 milj. q. Co 
się tyczy innych krajów, produkujących 
zwłaszcza pszenicę, jak np. Francja i ltal- 
ja, które w r ub. dostarczyły 90 wzgl. 75 
milj q. to jest rzeczą mało prawdopodob- 
ną, aby cytru ta została osiągnięta w r. b. 
Jesu chodzi o Francję przewiduje się naj- 
wyżej 80 milj. q. Z drugiej jednak strony 
dericyt ten będzie prawdopodobnie z nad- 
wyżką wypełniony przez Polskę, Czecho- 
słowację i Belgje, stanowiące pozycję nic- 
pośrednią w ogólnym bilansie eutropej- 
skim. Według ogólnych obliczeń lIustytu- 
tu Rzymskiego globalna prodikcju zbożo- 
wa tegoroczna w Europie wyniesie 424 
mij. q. zamiast 405 w r. ub. 

Co się tyczy produkcji Ameryki północ- 
nej Instytut oblicza ją w sposób następu- 
jący: W Stanach Zjednoczonych prawdo- 
podobny urodzaj tegoroczny wyniesie za- 
ledwie 500 mlj. buszli zamiast 727 z r ub. W 
Kanadzie 275 milj. q zamiast 429, w Mek- 
syku natomiast 12 zamiast 8 milj. q. 
Suma łączna wyniesie 787 milj. buszli z1- 
miast 1.164. Również Afryka Północna 
dostarczy prawdopodobnie tylko 28 milj. 
q- zamiast 35 milj. w r. ub. (gorszy uro- 
dzaj w Egipcie i Tunisie). Co się tyczy 
Azji, lnstytut Rzymski oblicza jej uro- 
dząaje na 129 milj. q zamiast 122 w r. ub. 
Jak z powyższego wynika, Europa wraz 
z Azją dostarczy w r. b. ok. 50 milj. :q 
nadwyżki zbożowej w słosunku do r. ub. 
Wobec jednak deficytu amerykańsko- 
afrykańskiego w wysokości około 110 
milj. q (kwintal równa się około 4 busz- 
lom) — światowa produkcja zbożowa :a- 
powiada się w r. b. w rozmiarach znacz- 
nie mniejszych niż w r. ub. W obliczeniu 
powyższem nie zostały coprawda uwzględ 
nione dane z Ameryki południowej i 
Australji. gdzie żniwa rozpoczną się dv- 
piero w r. 1954, ale perspektywy urodza- 
jów na półkuli południowej nie są zbyt 
swietne i prawdopodobnie nie wyrówna- 
ją deficytu pó:kuli północnej. 


— 


40-lecie Szkoły Rolniczej W. L R. w 
Inowrocławin. W pierwszych dniach li- 
stopada, b. r. Szkoła Rolnicza w lnowro- 
cławiu, jako najstarsza placówka oświa- 
iowa na terenie Wojew. Poznańskiego, 
obchodzić będzie uroczystość  40-lecia 
swego istnienia i pracy na Kujawach. 

W związku z tym obckodem wyłonił 


się z pośród Absolwentów wymienionej 
Szkoły Komitet, pod przewodnictwem dy- 
rektora Szkoty Inż. Ciceholewskiego, ma- 
jący na celu należyte uczczenie pierwsze- 
go na terenie Wielkopolski jubileuszu. 

święto Szkoły Rolniczej postanowiono 
obchodzić bardzo uroczyście, z równocze- 
sną propagandą wszystkich działów rolni- 
„nych. 

Na program uroczystości przewiduje się: 


Zjazd wszystkich Absolwentów, wspólne 
nabożeństwo, akademję, założenie Koła 
Absolwentów. zorgamzowanie wielkiej 


tawy przysposobienia rolniczego, na- 
siennej, maszyn i narzędzi rolniczych, na- 
wozów pomocniczych i t. d. 

Prócz tego w okresie tym będą urządzune 
odczyty propagandowe, połączone z wy- 
świetlaniom filmów nankowych. 


Komitet wzywa wszystkich Absolwentów 
Szkoły Rolniczej z Inowrocławia o nad- 
syłanie swoich obecnych adresów. do Dy- 
rekcji Szkoły Rolniczej w Inowrocławiu, 
ul. Mikołaja 8, w celu wysłanie im zapro- 
szenia na uroczystości jubileuszowe. 


Wywóz drewna z Polski. Od r. 19%, 
który byl wyjątkowo pomyślny dla pol- 
skiego eksportu drzewa zaznaczył się bar- 
dzo poważny spadek eksportu polskiego 
drzewa, i to spadek zarówno w tonnażu, 
jak i w cenach. W r. 1928 ogólny wywóz 


polskiego drzewa wyniósł w  tonnach 
4.888.877, wobec 3.745.826 w r. 1929 — 


2.805.520 w roku 1930, 1.807.399 w r. 1951 
i 1.044.545 w r. 1952. W tym katastrofal- 
nym spadku naszego wywozu uwidacznia 
się doskonale fatalne działanie kryzysu 
gospodarczego, co w odniesieniu do drze- 
wa zostało jeszcze wzmożone przez dum- 
pingowy wywóz sowiecki, z którym kon- 
kurencja dla drzewa polskiego była nie- 
możliwą. W pierwszej połowie b. r. dopie- 
ro zaznaczył się zwrot ku lepszemu, spe- 
*cjalnie uwidaczniający się na rynku ai- 
gielskim. 


Wzrost wywozu drewna z Polski za czas 
od 1. 1. do 51. VL br. w porównaniu z tym 
samym okresem r. 1932 przedstawia się 
następująco (liczby w nawiasach odnoszą 
śię do r. 1952): drewno surowe 354.587,2 


(205.276,7), drewno  napół obrobione 
442.578,8 (527.199), wyroby gotowe — 
27.259,6 (21.868,1), ogółem —  824.405,6 


(54.545,8), co stanowi ogólny wzrost wy- 
wozu 148,7 proc. przy 100 proc. w r. 1952. 
Niestety należy zanotować spadek cen w 
porównaniu z r. 1932, wobec którego zwyż- 
ka wywozu przedstawia się mniej korzy- 
stnie. Ogólna wartość wywiezionego drew- 
na za te same okresy czasu wynosi 
70.947.000 zł w r. 1953 wobec 67.134.000 zł 
w r. 1952, eo stanowi jedynie wzrost 5,60/ 
w ogólnej sumie wartości wywozu. Jedna- 
kowoż należy stwierdzić, że bardzo ważną 
okolicznością jest pewien przełom w kon- 
junkturze drzewnej, który się zaznaczył 
po raz pierwszy od r. 1927 a wyraża się 
głównie w pewnem uporządkowaniu i 
wzroście konsumcji. 


Przemysł mleczarski w Polsce. Na <c- 
braniu Sekcji Organizacji Rolnictwa Zw. 
Rolników z wyższem wykształceniem, ja- 
kie się odbyło dnia 28 czerwca w War- 
szawie wygłosił referat p. Zygmuut Ihna- 
towicz p. t: „Przemysł mleczarski jako 
próba niezależnej gospadarczej organiza- 
cji rolnictwa“. 

Odczyt ten stał się, według myśli prze- 
wodniej prelegenta, tematem do dyskusji 
nad zagadnieniami, dotyczącemi całego 
przemysłu rolnego. 


Na czoło zagadnień poruszanych przez 
prelegenta wysuwała się konieczność od- 
powiedniego kredytowania przemysłu, 
przedewszystkiem na cele instałacyj me- 
chanicznych, a częściej i na budowę przez 
instytucje kredytu długoterminowego 
(Bank Rolny, Bank Gosp. Krajowego, 
Bank Komunalny), wobee istnienia wielu 
innych specjalnych funduszów jest godne 
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zastanowienia, czy nie byłoby wskazane 
utworzenie specjalnego funduszu dla roz- 
woju przemysłu rolnego. 

Drugiem podstawowem zagadnieniem 
jest kwestja odpowiedniego przygotowa- 
nia technicznego i handlowego kierowni- 
czego personelu dla handlu i przemysłu 
rolnego. Prelegent radzi zostawić wyszko- 
lenie pracowników technicznych dla prze- 
mysłn rolnego politechnikom, które z u- 
wagi na specjalny swój charakter tech- 
niezny będą się więcej nadawały do tego 
celu, niż uczelnie rolnicze, Łącznie z od- 
powiednim zorgamizowaniem studjów tech- 
nologji rolniczej podkreślił prelegent ko- 
nieczność organizowania stacyj doświad- 
czalnych dła celów przemysłu rolnego, 
jak np. zaniedbanego u nas serowarstwa 
i przemysłu mięsnego. 

Rozpatrując stronę prawną zagadnień, 
prelegent zwrócił uwagę na wadliwość 
ustawy o spółdzielniach, która nietylko 
utrudnia zgromadzenie większego kapita- 
łu ale nawet ogranicza termin wypowie- 
dzenia udziału do lat pięciu, przez co 
ułatwia odpływ zgromadzonego już ka- 
pitału. Tymczasem w terminie pięciolet- 
nim nieda się zamortyzować kosztów zalo- 
żenia nawet małych mleczarń. 

Zastanawiał się również nad tem, co z 
doświadczenia organizacji mleczarstwa da 
się zużytkować w iunych działach gospo- 
darczych dla zakładania i prowadzenia 
innych instytucyj rolniczych. Stwierdził, 
że dla zabezpieczenia interesów rolnych 
w zbycie produktów rolnych nie wystar- 
czą zrzeszenia producentów rolnych, lecz 
nieodzowne są własne przedsiębiorstwa 
dla prowadzenia przemysłu i handlu. 


Podstawowemi warunkami poszczegól- 
nego rozwoju rolniczego handlu i prze- 
mysłu są: 


1. Stosunek członków do swojej instytu- 
cji i odwrotnie: a) zabezpieczenie mini- 
mum dostawy towarów, b) trwałość do- 
staw przy uniemożliwieniu członkom wy- 
stępowania w dowolnej chwili w insty- 
tucjach obliczonych na większe nakłady, 
okres należenia 5 lat nie wystarcza, dlate- 
go w usławie o spółdzielniach musi być 
zrobiona zmiana pozwałająca na regulo- 
wanie przez statuty czasu wystąpienia 
członków. 


2. Środki materjalne w handlu komiso- 
wymi nie są duże, ale jednak zawsze jakaś 
instalacja potrzebna, chociażby dla złoże- 
nia i dla konserwacji dostarczonego to- 
waru. W przemyśle instalacja to funda- 
ment; nie budynek, gdyż ten może być 
jak najskromniejszy, gdzie się da nawet 
dzierżawiony, ale dobre mechaniczne u- 
rządzenie; nie zaduże i nie za małe. Z te- 
go wynika ważność wyrobu instalacji w 
kraju i posiadanie rolniczych biur insta- 
lacyjnych. 


Rolnik nie może złożyć gotówki na 
wspólną instalację, nawet nie powinien 
pomniejszać swego kapitału obrotowego 
potrzebnego w gospodarstwie rolnym. A 
więc absolutnie nieodzowny jest (mało po- 
wiedzieć pożądany) kredyt ze środków pu- 
blicznych, czy ta Banku Rolnego, Banku 
Gosp. Krajowego, Banku Komunalnego na 
takich warunkach jak przy budowie 
mieszkań. 


3, Ponieważ rolnikom trudno pilnować 
wspólnych interesów, gdyż w niektórych 
sezonach roboty wiejskie zbiegają się ze 
wzmożoną czynnością instytucyj zbytu, 
potrzebni są zastępcy, mandatarjusze. 


Kształcenie wyższego personelu techno- 
logów powinno się odbywać przy poli- 
technice na specjalnych studjach; równo- 
rzędnie potrzebne celowo zorganizowa- 
ne doświadczalnictwo. 


4, Organizacja handlowa powinna sta- 
rannie zaopatrywać rynek wewnętrzny i 
dostosować się do niego, okręgi zaś ze 
stałą nadwyżką powinny mieć zwróconą 
uwagę na eksport. 


| PORADNIK GOSPODARCZY | 


PYTANIA 
175. ile i jakich nawozów dać na ( ha 
pod wieczne żyto na ziemię pieszczystą 
1 na torfowisku. jeden kawałek mam 
piaszczysty, drugi torfowisko. J. W. 


176. Czy dawanie siarczanu amonu 
25 kg i supertosłatu 50 kg ua 1 ha ua 
borowinach pod pszenicę jest wystarcza- 
jącą dawką i czy dobra jest ta kombi- 
nacja nawozowa” Lzy obydwa nawozy 
zmieszane można dać przed samym sie- 
wem? J.W. 


177. Odnośnie do mojego pytania o 
chorobie krów (158 nr. 51 „Rolnika”) do- 
noszę dodatkowo, stosownie do życzenia 
zawartego w odpowiedzi, że te nazwane 
przezemnie „strupy są nowotworami 
twardemi, niebolesnemi, tkwią one calą 
swą szerokością w skórze, a nie wiszą na 
szypuikach. Próbowałem naciąć naj- 
większy ostrym scyzorykiem, okazało się, 
że to substancja chrząstkowo-gąbczasta. 
Na głębokości I cm okazała się krew, wo- 
bec czego zaprzestałem operacji i „ranę” 
zdesyntekcjonowaiem, a krowę ozdobio- 
ną takiemu brodawkami sprzedałem. Ka- 
picc-rzeznik nic nie miat przeciw tym, 
brodawkom i za krowę zapłacił normal- 
nie. Ks. Jan Biały. 


178. W rzadkim owsie wsiana koniczy- 
na „Rychlik” silnie wybujała. Czy można 
ja przed zimą skosićć O ne mi wiadomo 
odmiana koniczyny „Rychlik“ b. słabo 
odrasta. K. 


179, Kasa Chorych we Lwowie, opier ı- 
jąc się na rozporządzeniu ustawy i 
Reskr, M. P. O. 5. z dn. i4 VII 1928, r 
nr. 8855/M. ll., odmówiła wypłaty uale- 
Żytości za przewiezienie chorego tornala 
do lekarza Kasowego i następnie ua 
zlecenie tego ostatniego za przewiezienie 
do Lwowa do prześwietlenia. W obydwu 
wypadkach odstawiono tornala lurman- 
ką. Nadmieniam, że fornal doznał wy- 
padku stłuczenia nogi przy pracy żuli- 
wiarką w polu. Proszę o odpowiedź czy 
odmowa jest uzasadniona. Umowa zbio- 
rowa z robotnikami rolnymi art. 25 nakła- 
da podobne koszta wedle ustawy ubez- 


pieczeniowej na Kasę Chorych. DOK- 
ODPOWIEDZI 
Wynagrodzenia za niewykorzystany 
urlop. 


(II odpowiedź na pytanie 171). 

Rozporządzeniem Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 26 VII. 1929 Dz. 
U. R. P. Nr. 59 poz. 467 na podstawie 
art. 11 ustawy z dnia 16 V. 1922 r o urlo- 
pach dla pracowników zatrudnionych w 
przemyśle i handlu (Dz. U. R. P. Nr. 40 
poz. 554 ex 1922) został zmieniony Ś 15 
ustawy z dnia 16 V. 1922 w tym sensie, 
że prawo do urlopu przyznane zostało, 
między innemi, osobom pełniącym czyu- 
ności nadzorcze i administracyjne ma 
to: zarządcom i kierownikom wszelkich 
przedsiębiorstw i t. p. Jak z tego wynika 
zarządca folwarku, jako pełniący czyn- 
nności nadzorcze i administracyjne ma 
prawo do urlopu wypoczynkowego. W 
myśl art. 2 rozporządzenia z dn. 16. V. 
1922, pracownikom umysłowym po półro- 
cznej nieprzerwanej pracy przysługuje 
urłop dwutygodniowy, po rocznej zaś 
jednomiesięczny urlop płatny nieprzer- 
wany. 

Żądanie wynagrodzenia za niewyko- 
rzystany urłop może mieć nzasadnienie 
tylko włedy, gdy pracodawca odmówił 
pracownikowi urlopu, którego pracownik 
żądał, W razie sprzeczności w twierdze- 
niach pracodawcy i pracownika sprawę 
odszkodowania, względnie wynagrodze- 


nia, za niewykorzystany urlop może roz- 
strzygnąć sąd. 

Ponadto ustawa o umowie o pracę pra- 
cowników umysłowych z dnia 16. HI. 
1928 (Dz. U. R. P. Nr. 55 poz. 523) w art. 
50 przewiduje, że pracownikowi umysło- 
wemu w gospodarstwach rolnych i le- 
śnych, oraz zwiazanych z niemi przed- 
siębiorstwach po wypowiedzeniu umowy 
o pracę przez jedną ze stron winien być 
przyznany wolny czas w ilości 6-ciu dni 
za cały okres wypowiedzenia. Urlop ten 
winien być udzielony na żądanie pra- 
cownika w godzinach pracy w celu szu- 
kania nowej posady, a ustalenie tego 
czasu winno nastąpić w drodze porozu- 
mienia pracownika z pracodawcą. 

W razie niedojścia do porozumienia 
decyduje lnspektor Pracy, do czasu zaś 
decyzji Inspektor pracownik ma prawo 
korzystać z 3 dni po zawiadomieniu o 
tem pracodawcy. Zbigniew Zaklika. 


Obliczenie kapitalitalizagi renty z Z. U. 
P. U. pobieranej. 
(Il odpowiedz na pytanie 172). 

W myśl art. 69 Dekretu Prezydenta o 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 106 poz. 911 z dnia 24 
listopada 1927) na prosbę uprawnionego 
do renty Zakład Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych może  skapitalizować 
wartość renty na zasadach ustalonych 
przez Ministerstwo Opieki Społecznej, 
pod warunkiem jednak, że proszący 
trzyma ze strony gminy, zobowiązanej 
do zaopatrzenia danej osoby w razie w- 
bóstwa, zgodę na skapitalizowanie rentv, 
oraz Zakład uzyska zapewnienie celowe- 
go użycia otrzymanej przez proszącego 
kwoty wynikłej z kapitalizacji renty. 

Jak z powyższego przepisu wynika, 
Zakład nie jest obowiązany do skapita- 
lizowania renty, lecz może ją skapitali- 
zować, jeśli zachodzą warunki poprzed- 
nio podane, a ponadto musi Zakład 
uwzględnić okoliczności, wynikające 2 
rodzaju otrzymywanej renty, np. przy 
rencie inwalidzkiej ewent. odzyskanie 
zdolności zawodowej, indywidualne vry- 
zyko, jakie przedstawia dana osoba, i 
widoki jej wyleczenia. 

Z tych więc powodów Zakład z regu- 
ły odmawia kapitalizacji renty, co nie 
wyklucza jednak odwołania, proszącego 
o kapitalizację, zgodnie z art. 164 wspom- 
nianego porzednio dekretu. 

W danym wypadku przewidujemy, że 
Zakład bezwarunkowo odmówi kapitali-. 
zacji renty chodzi bowiem o ubezpie- 
czonego w wieku 58 lat, a więc stosunko- 
wo młodego. 

Obliczenie wysokości kwoty, jakąby 
Zakład miał z tytułu skapitalizowanej 
renty wypłacić, jest przy danych wysz- 
czególnionych przez pytającego niemo- 
żliwe, dane te bowiem nie podają ilości 
miesięcy ubezpieczeniowych, wysokości 
płac podstawowych, co do obliczenia ka- 
pitulizacji renty jest niezhędne. 

Zbigniew Zaklika. 


= 


Wieczne żyto. 
(Odpowiedź na pytanie 175). 

- Pod wieczne żyto na ziemi piaszczystej 
należałoby dać na ha 250 kg tomasyny 
16°% i 200 kg soli potasowej Kałuskiej 
20%, przyjmując, że normalnie przycho- 
dzi ono na przyoranej seradeli wzgl. zielo- 
nym poplonie. 

Nie znając bliżej charakteru torfowi- 
ska trudno określić zgóry odpowiednie 
dla tamtejszych warunków nawożenie 
pod żyło. 

Ogólnie możnaby doradzać następ. na- 
wożenie na ha: 20 kg siarczanu miedzi 
(drobno zmielonego wzgl. b. dobrze po- 
tłuczonego), 150 kg soli potasowej Kałn- 
skiej 20%, i 150 kg superfosfatu 16%. Sto- 
sowanie wiecznego żyta na torfach wy- 
daje się jednakże niezbyt słuszne i ta- 
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czej należałoby wprowadzić tu stałe 
zmianowanie. Byłoby wskazane przepro- 
wadzenie tutaj specjalnego doświadcze- 
nia polowego. Awracamy wreszcie uwagę, 
że torfy wymagają odpowiedniej uprawy 
mechanicznej, ktorej zie wykonanie może 
obniżyć działanic nawożenia. A. Lit. 


Pszenica na borowinie. 
(Odpowiedź na pytanie 176). 
Borowiny naogół silnie reagują na 
nawożenie kw. tosłtorowym. Nie zna jąc 
jednakże bliżej historji pola, rodzaju 
borowiny, naiczafoby zastosować pəd 
pszenicę, raczej pełne nawożenie w ilości 
na ha: 250 kg supcerfostatu 16/o 200 kg 
soli potas. 20%/6 i 100 kg azotniaku mici. 
olejow. 20% Azotniak należy wysiać 
kuka dni wczesniej przed superfostatem 
i solą potas, które można siac Znneszane 
zem bezpośrednio przed siewem pszeni- 
Zaznaczyć przytem chcialbym, że czę- 
sto wystarcza tutaj zastosowanie samego 
superrosiaiu. © ne jednakze nie ma się 
pewności, czy gleba zawiera dostateczny 
zapas dwóch pozostałych skiadnikow pw- 
karmowych, to lepiej zastosować wtedy 
nawożenie pelne. A. Lil. 


Choroba krów. 
(Odpowiedź na pytanie 177). 

W oparciu o dodatkowo przyslany 
opis objawów chorobowych u krowy po- 
daję co następuje: 

U rzeczonej krowy chodzi najprawdo- 
pobniej o brodawczaki płaskie. Jest 
to choroba o tyle niewinna, że zwierzę- 
ciu nie przeszkadza zupełnie. Lecz wy- 
gląd krowy cierpi na iem, zwłaszcza gdy 
prodawczaki rozsieją się na większej p9- 
wierzchni skóry. brodawczaki udziela ją 
się, jak uczy doświadczenie, innym kro- 
wom, stojącym w tej samej oborze, 
względnie dojonym przez tę samą dojar- 
kę, która też jest narażona na zaraże- 
nie. Brodawczaki w znacznej ilości po- 
jawiają się u sztuk młodych i z czasem 
znikają same bez śladu. 

Celem usunięcia brodawek należy 
stosować kwas salicylowy w proszku, 
którym posypuje się rano i wieczór bro- 
dawki, zwilżone poprzednio mocnym spi- 
rytusem do picia. Fo kilku dniach takie- 
go leczenia brodawki miękną i odpada. 
Ją lub powoli znikają. Albo wygodniej 
rozpuścić ten proszek w spirytusie i tym 


płynem pędzłować brodawki dwa razy 
dziennie, aż do skutku. KSS 


Koniczyna Rychlik. 
(Odpowiedź na pytanie 178). 

W b. r. jeden z rolników powiatu prze- 
myskiego zawiadomił mie, że kupil nı- 
siona w ub. r. koniczyny „Rychlik“, zu- 
pełnie nieświadomie, i po zebraniu pier- 
wszego pokosu stwierdzil, że koniczyna 
nie odrasta zupełnie, podobnie jak koni- 
czyna szwedzka. Przypuszczać należy, 
że i skoszona w pierwszym roku słabo od- 
rośnie w roku przyszłym. Możliwe są 
dwie tylko alternatywy: 1) skosić ją za- 
raz, 2) nie kosić, lecz przyorać na zielony 
nawóz. Tertium non datur. K. Z. 


Kto pokrywa koszta przewozu choryth. 
(Odpowiedź na pytanie 179). 
Zarząd Kasy Chorych we Lwowie kie- 
rowauł się reskryptem Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej z dn. 14 VII. 1928 r. 
Nr. 855/U. 1II, który brzmi: „Ustawa z 
dnia 19 maja 1920 r o obowiązkowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby (Dz. U. 
R. P. Nr. 44 poz. 272) zobowiązuje Kasy 
Chorych do zwrotu w określonych w 
przytoczonej ustawie wypadkach kosz- 
tów leczenia ubezpieczonym, nie przewi- 
duje zaś obowiązku Kasy Chorych zwro- 
tu pracodawcom wydatków, poniesionych 
przez nich na leczenie ich pracowni- 
ków, z innego tytułu prawnego, bądź za- 


wartej umowy lub z dobrej woli. Wo- 
bec tego roszczenia pracodawców do Kas 
Chorych o zwrot kosztów przewiezienia 
chorych pracowników do lekarza kaso- 
wego lub tego ostatniego do ubezpieczo- 
nego nie mają podstawy ustawowej”. 
Umowa zbiorowa z robotnikami rolny- 
mi w art. 25 zawiera stwierdzenie, że ko- 
szła furmanek do doktora względne po 
doktora nie mogą obciążać ani pracodaw- 
cy ani ubezpieczonego, ponieważ obv- 
wiązek dostarczenia podwody, wedle 
ustawy ubezpieczeniowej ciąży na Kasach 
Chorych. Zawiera jednak dalej postano- 
wieme, Że, jeśli pracownik w nagłych 
wypadkach nie może skądinąd otrzynać 
podwody winien mu jej dostarczyć pra- 
codawca na rachunck Kasy Chorych. 
Stwierdzenie to, jak i dalsze postanowie- 
nic ari. 25 umowy zbiarowej, nie jest 
wiążące i nie może mieć znaczenia dia 
y Chorych, opartej na ustawie o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby. Należy zatem odróżnić postano- 
wienia umowy zbiorowej z robotnikami 
rolnymi i piynące stąd prawa i obowiąz- 
ki dwóch stron, zawierających -umowę, 
od ustawowych praw i obowiązków Kis 
Chorych, nu które w żadnym wypadku 
nie mogą mieć wplywu umowy zawierane 
między ubezpicezonymi a pracodawcami. 
Pomeważ sprawa pokrywania kosztów 
przewozu chorych była wielokrotnie 
przedmiotem sporu między pracodawca- 
mi a Kasami Chorych, przeto Minist, 
Pracy i Opieki Społecznej reskryptem z 
dnia 16 l1. 1929, r. Nr. 51e/U. Hi. sprawę 
tę w uastępującv sposób reguluje: O ile 
wiaściciele gospodarstw rolnych, na pod- 
stawie jednego z warunków zawartej z 
pracownikami umowy, przewożą pracow- 
nikow na swój koszt do lekarzy Kas 
Chorych, wykonywują oni ciążący na 
nich z tytmu umowy obowiązek własny, 
i powoływanie się na 8 1042 austr. Kə- 
deksu Cywilnego nie ma podstawy, gdyż 
w mysl cytowanego paragralu, prawo do 
żądania zwrotu ma ten, kto „za drugiego 
czyni nakład”. Wszakże i w wypadku, 
gdy pracodawca bez wynikającego z umw- 
wy obowiazku dostarcza pracownikom 
furmanki do lekarza kasowego, powoły- 
wanie się na postanowienie przytoczone- 
go 3 1042 austr. Kod. Cyw. nie jest uzi- 
sadnione, gdyż Kasy Chorych przez usta- 
wę z dnia 19 maja 1920 r o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
G. M. r. r. 44, poz. 272) nie są obo- 
ane do pokrywania kosztów lecze- 
nia swych chorych członków (za wyjąt- 
kiem wypadku przewidzianego w art. 42 
ust. lll. przytoczonej ustawy), lecz do 
udzielania swym członkom na wypadek 
udzielania ściśle określonych świadczeń, 
wsrod których przewożenie uprawnio- 
nych do tych świadczeń do lekarzy, o vle 
przewożenie to nie zostało zarządzone 
przez Kasy, nie jest przewidziane. 
Nadmieniemy, że wspomniany art. 42 
ust. 5 ustawy o obowiązkowem ubezpie- 
czeniu na wypadek choroby brzmi: „Gdy 
do udzielenia pomocy członek wezwał 
lekarza pozakasowego, Zarząd Kasy obo- 
wiązany jest do zwrotu kosztów pomocy 
lekarskiej i leków tylko w takim razie, 
jeżeli stało sie to za zezwoleniem Zarzą- 
du Kasy, lub w wypadku nagłym, w 
którym zwłoka groziła niebezpieczcń- 
stwem. 


W ostatniem zdaniu, podanego wyżej 
reskrypiu Ministerstwa, zaznaczone jest 
wyraźnie, że Kasy Chorych nie są obo- 
do przewożenia i pokrywania 
przewozu uprawnionych do 

ubezpieczonych do lekarzy, 
o ile przewożenie (chorych) nie zostało 
zarządzone przez Kasy Chorych, z czego 
więc wynika obowiązek pokrycia kosz- 
tów przewiezienia chorego do lekarza 
przez Kasę Chorych, o ile przewiezienie 
nastąpiło na zarządzenie Kasy. Fakt ten 
mial miejsce, jak w pytaniu podano, 


przy przewiezieniu chorego fornala na 
zlecenie lekarza kasowego do Lwowa ve- 
lem prześwietlenia. koszt zatem podwody 
w tym wypadku powinna Kasa Chorych 
we Lwowie zwrócić 
Przeciw odmowie Kasy Chorych wnieść 
można rekurs do Okręg. Urzędu Ubezpie- 
czeń we Lwowie (gmach Województwa), 
w reszcie do Minist. Opieki Społecznej. 
Rekurs, jeśli chodzi o zwrot kosztów 
podwody dla chorego fornala przewiezio- 
nego na zlecenie lekarza kasowego, po- 
winien być zdaniem naszem przychylnie 
załatwiony. Lekarz Kasy Chorych jest bo- 
wiem organem Kusy Chorych. 
Zbigniew Zaklika. 


| GŁOSY CZYTELNIKÓW | 


PZ A ZI 


Błędna recenzja. Prof. dr. Teodor Mai- 
chiowski w nr. 28 „Rolnika” z 16 lipca br. 
podał krytykę mej pracy p. t. „Badanie 
pochodzenia kona europejskich”. Chee 
wyjaśnić tu kilka jej momentów. 

Przedewszystkicm więc prof. Marchlew- 
ski nie odgadi, guzie tAwi Diąd w mej pri- 
cy, uwazająć, że nieodpowiednie ugrupo- 
wanie badanych czaszek zostało spowo- 
dowane moją poprawką metody róznicz- 
kowej Czekanowskiego. Lymczasem gdy- 
by szan, Autor recenzji zadat sobie me- 
co trudu 1 ułożył czaszki, na podsławie 
podanych przeciętnych różnie, klasycz- 
nym sposobem Czekanowskiego, doszedł- 
by do identycznego, co i w mej pracy 
uprupowama diagramów. A więc nie w 
poprawce tkwi błąd, Panie Profesorze, 
icz w wyrażeniu jednej z cech, a miano- 
wicie dlugosci częsci twarzowej. W mych 
„Foprawkach hipologicznychi, druku ją- 
cycn się obecnie w „Rocznikach Nauk 
Rolniczych i Leśnych”, długość części 
twarzowej wyrażam długością tzw. dol- 
nej linji ocznej, a nie jak poprzednio dlu- 
goscią zębów trzonowych. Zmiana ta spo- 
wodowada pewue przegrupowanie cza= 
szek, pozwalające na jaśmejszą inter- 
pretację powstałych grup. 

W pierwszym więc rzędzie czaszki ko- 
ników północnych zupełnie wyodrębniły 
się w osobną grupę, stwierdzając temsa- 
mem  swoistość pod-gatunkową, a więe 
brak jakichkolwiek wspólności z K. Prze- 
walskii, za czem zdawały się przemawiać 
moje poprzednie badania. Z temi wynika- 
mi zwierzyłem się w połowie kwietnia 
b. r. prof. Marchlewskiemnu, co przyjął 
on za rewelację, jako, że hołdowal pogla- 
dowi, iż głównym elementem w obrębie 
ras koników północnych jest koń Prze- 
walskiego. Proi. Marchlewski pisał nawet 
a tem do mnie w liście z dn. 29 lIl. br., a 
mianowicie: „istniejący wplyw konia Prze- 
walskiego na elementy północne jest zda. 
je się zupełnie słuszny“: Dziwne więc 
wydaje się, że prof, Marchlewski w podn- 
nej recenzji sobie przypisuje odkrycie, 
iż konie północne z typem konia Prze- 
walskiego absolutnie żadnych punktów 
stycznych nie mają. 

Również dziwny jest zarzut prof. Mar- 
chlewskiego, jakobym ja, sportsman to- 
rowy, nie znał zasad „fair play“, ponie- 
waż nie podałem w spisie literatury auto- 
rów, na których w tekście zupełnie się nie 
powołuję, ani nie przytaczam danych z 
ich pracy. Tymczasem wynika z tego, 
Pan Profesor nie uwzgędnia ogólnie 
przyjęiej zasady, iż w spisie literatury 
winno się podawać jedynie te dzieła, z 
których dane przytacza się w tekście, luh 
na autorów których się powołuje. A więc 
pretensje prof. Marchlewskiego są cal- 
kiem nieuzasadnione! 

Co do innych, to omawiam je w mej 
drnkującej się obecnie pracy p. t. „Po- 
prawki hipologiczne* a więc tam odsyłam 
ciekawych czytelników. 


E. Skorkowski, 


at 
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SKUTECZNE : PEWNE DZIAŁANIE. 

ZWIĘKSZENIE PLONÓW. 

DUŻA OSZCZĘDNOSĆ DZIĘKI ZNIŻCE CENY. 

5 WYRGB KRAJOWY. 

Przedstawicielstwo: JÓZEF KARRACH, Lwów, ul. Kościuszki 18 
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Rolnika porusza temat bardzo aktualny i 


projekt ten jak najusilniej należałoby 
poprzeć. Powiem otwarcie, że wydaje mi 
się. iż wybudowanie olejarni mogłoby 


wiele gospodarstw postawić na „nogi, gdyż 
nmożliwiloby zastąpienie ezęści akopo- 
wych, które z konicczności zmniejszać 
trzeba, przez rośliny oleiste, zatem równie 
zyskowne, szczególniej gdyby ceny były 
tak korzystne jak to Dr. Kinizi przedsta- 
TEJ, = 

Gdyby ponadto ndało się myśl tę zrca- 
lizować przez pokrycie akcji częścią ceny 
kupna za dostarczone przez rolnika pro- 
duktv. przystąpi da spółki napewno wielu 
rolników, tak. że projektowana powierzch- 
nia zosiałabv kilkukrofnie. a może nawet 
z nadwyżką pokryta! Tądzę, że o sprowa- 
dzaniu surowca z za graniev nie potrzeba- 
bv nawet myśleć, gdvż dobrze prowadzo- 
nych gospodarstw, które mogłyby się pod- 
iać plantacji oleistych roślin mamy dzieki 
Bogu dosvć. Oby tylko do prowadzenia fa- 
bryki znaleść fachowo i odpowiednio 
przygotowanych ludzi. Wszystko to ied- 
nak, co powiedziałem wyżej, rozumiem 
nod tvym warunkiem. że kalkulacja, przed- 
stawiona przez Dr. Kintziego iest Ścisła i 
dokładna. gdvż wyznaję. że tej skontro- 
lować nie potrafię. Nazwisko antora arty- 
kułu daje jednak pod tym względem do- 
słateczna gwarancję, że sprawa ta zosta- 
ła gruntownie przemyślana i nprzedvsku- 
towana. Wlodzimierz Trzeciak. 
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Zgłoszenia kupujących 


Garnitura parowego 4 H. P. używane- 
go w doskonałym stanic, poszukuje Za- 
rząd Dóbr Chodorówka p. Bachórz. 
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GOTÓWKOWYCH 

ROLNICTWA 

POLSKIEGO 
nabyć można w Księgarni Rol- 


niczej, "Warszawa, Mazowiecka 
10, oraz w księgarniach lwow- | 


pt 
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skich za 3 zł. 
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Zgłoszenia sprzedających: 


Parę młodych, lekkich koni, dobrze 
zebranych, folbluta 4-letniego, stceplowo- 
konkursowego, z karjerą wyścigową, sprze- 
da tanio majątek Wróblik Krółewski, 

p. Wróblik Szlachecki. 


tanio młocarnię, żniwiarkę, 
kopaczkę. Jarosław, skrytka 


Sprzedam 
kosiarkę i 
poczt. 25. 


Tryki Merino. -precozy ma na sprzedaż 
Zarząd dóbr, Suszezyn p. Proszowa woj. 
Tarnopol. 


Sprzedam 20 jałówek rasy Simenthaler z 


rodowodami. Wiśniowa nad  Wisłokiem, 
Jan Mycielski. 

Różne 
Polowania terenowe lasowe 1500 m, 


12 km od Lwowa wydzierżawi Zarząd 


dóbr Nagórzany ob. Nawarji. 
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ROLOGICZNY P. I. M 


za ALE | od dn. i7-go do dn. 23-g0 sier- 
pnia r. W tygodniu sprawozdawczym 
w ZĘ części Polski, z wyjątkiem 
okolie Warszawy, oraz półn. wschod. %0- 
łaci kraju, było naogół ciepło, w ostat- 
nim lub dwu ostatnich jego dniach, 
zitacznie chłodniej. Na początku tygodnia 
temperatura w ciągu duia wynosiła miej- 
scami w środkowych i połudn. dzielni- 
cuch Polski 28 a nawet 50 stopni, przy 
końcu zaś osiągała już tylko połowę 
wartości. 

W ostatnich dniach drugiej dekady 
sierpnia, deszcze ogarugły znaczną część 


Polski. głównie jednak północ i zachód 
kraju. Przy końcu tygodnia, niezwykłe 
obfite, miejscami zaś ulewne deszcze 


spadły na całvm niemal obszarze kraju. 
Przybrały one największe rozmiary w 
woj. białostockiem, w Suwalszczyźnie 
bowiem notowano rzadkie wypadki 80-ciu 
a nawet 100-tu mm opadu w ciągu doby, 
czyli deszcze, które w jednym tylko dniu 
4-ro i 5-cio krotnie przekroczyły normę 
tygodniową. 

W półn. wschodniej połaci kraju, gdzie 
już w tygodniu poprzednim spadły duże 
deszcze, nadmiar opadu wpłynął ujemnie 
na ziemniaki i laki podmokłe. na zacho- 
dzie natomiast nie zdołał on jeszcze na- 
brawić skutków długotrwałej suszy, wo- 
bec której stan okopowych uległ znacz- 
nemu pogorszeniu. Z braku dosłateczuej 
wilgoci w glebie cierpią łu także trawy 
na łakach suchych. oraz wrażliwe na su- 
szę koniczyny. które na Kujawach i w 
przylegającej doń cześci Poznańskiego w 
większości wypadków są marne. Cokol- 
wiek tylko lepiej przedsławia się stan 
ich na Wołyniu i Podolu, gdzie zarówno 
w tygodniu ubiegłvm jak i w okresie 
sprawozdawczym notowano niedobór 


Żniwa, zbliżające się ku końcowi, oraz 
koszenie traw i koniczyn odbywały się 
przy pogodzie zmiennej, utrudniały je 
nieraz deszcze, które powodowały miej- 
scami porastanie owsa, a na północnym 
wschodzie również pszenicy i jęczmienia. 

Z okolie Gniezna donoszą o masowem 
wystapieniu mvszy polnvch. które opi- 
8 soda stogi i zboże zwiezione już da 
stodół. 


Z RYNKÓW ROLNICZYCH 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


Urodzaj chmielu w Niemczech i Cze- 
chosłowacji. Zapasy chmioln starego w 
Niemczech są prawie wyczerpane. Cenv 
chmietn kształtują się w sposób następu- 
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jący: Hallertauer 210—220 Rmk, grórski 
Rmk, za 50 kg. Usposobienie rynku na- 
ogół spokojne. Stan plantacyj uległ po- 
prawie i spodziewany jest plon wyżej 
średni. Jakość chmielu będzie przypusz- 
czalnie dobra pod względem barwy, spo- 
dziewana jest nawet zwyżka cen w naj- 
bliższym czasie. W Czechach usposobie- 
nie rynku również spokojne, płacono za 
Zatecki chmiel 1932 r. 1700—2000 Ke., 1951 
r. 600—650 Kc. za 50 kg. Susza i upały 
minęły w rejonach uprawy chmielu, jed- 
nak wyrządziły znaczne szkody. Chorób 
i szkodników niema, szyszki chmielowe 
zawierają dużo lupuliny, ale są drobne. 
Pomimo dobrej jakości chmielu plon be- 
dzie niewielki. Zbiór rozpoczął się 2ł 
sierpnia b. r. K. Z 


Notowania Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 30 VIII. 1933 r. 


Na Giełdzie transakcje w pszenicy, życie, 
mące, oraz makuchach Inianych. 

Za zboże płacono zł. 15'50 parytet Żoł- 
kiew. 

Żyto spadło w cenie. Kukurydza, hreczka 
oraz kasza hreczana podrożały. 


Tendencja niejednolita. 


Usposobienie spokojne. 


CENY w złotych za 100 kg loco stacja załad, 
paritas Podwołoczyska: (pierwsze 2 cy- 
fry — ceny giełdowe, drugie 2 cyfry — 
ceny rynkowe). Cyfry przed ceną ozna- 
czają standarty giełdy w g/l. 


Pszenica dw. 740 19.— 19.50 L= 
Pszenica dw. 720 = — —— —— ~=, 
Pszenica zb. 701 —— ~. 
Zyto jednolite 710 
Żyto zbiorowe 692 
Jęczmień brow. =- c 


losci 200 — 300 
nawed MMEM 


j < G 


o oO 


ich 


Jęczmień dw. 655 
Jęczmień przemiał. —.— —. 
Owies dworski 441 
Owies zb. 425 
Kukurydza kraj. 
Ziemniaki przem. 
Fasola biała 
Groch Viktorja 
Groch ‘s Viktorja 
Groch polny 
Groch ziel. = 
Bobik ==" Z jo 
Wyka czarna 
Wyka szara 
Siano sł. pras. b | =Hf">7 
Słoma pras. 
Hreczka przem. 
Hreczka past. 
Len ;95%)*) 
Siemię konopne *) d : .— —. 
Łubin niebieski 
Rzepak ozimy *) 
Proso krajowe 
Makuchy Iniane 
Koniczyna: 
czerwona nat. —,- —— 
dto wolna od kan. —.— —.— 
dto 97% © = 
biała w. odkan. 
dto 97% 
Mak niebieski 


1150 12.— 


rm 19.50 


zol III! 


*) Wraz z woskiem. 


Ceny loco wagon Lwów: 


Mąka pszenna 600%, (brutta za netto łącznie 
z workami loco Lwów) 0000 -00'00, mąka 
żytnia 630/, (brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów) 0000 0000, grysik ku- 
kurydziany 00'00—0000, łubin niebieski 8 50 
- 875, otręby żytnie netto bez worka 575 
600, otręby pszenne netto bez worka 6'75 
—1'00, kasza hreczana 50'/, połówek 00:00 
—0000, kasza jaglana 0000—00 00, kasza 
ęczmienna 00'00 - 00:00, pecak 00'00— 00'00, 


— dlęce I 0'78—1'15 zł, 


ERFOSFAT 


qod aminy miny %9 
„na.ka,wamum- 

| Í | o | o innych 
nych umeżk 


Komunikat centralnej targowicy na 
hydło we Lwowie 
od dnia 19 VIII — 26 VIII 1933 
Wynosi! spęd: wołów O sztuk, buhaji, 
17 sztuk, krów 251 sztuk, jałownika 178 
sztuk, razem 446 sztuk; cieląt 412 sztuk, 
baranów Osztuk, świń 1282 sztuk. Kopi spę- 


. dzono 141 sztuk. 


Płacono za 1 kg żywej wagi: woły 
0.60—0:00, 0'00 -0:00 zł, bunaje 0:50—0'60, 
0.40 - 046, 0:00—0'00 zł, krowy 052—060, 
0.43—0'48, 0:32—0'35 zł, jałownik 0'55 - 0'60, 
0:45—050, 0'00—0:00 zł, cielęta 0'58 —0'80 zł, 
barany 0'00—0'00 zł, świnie 095—110 zł. 


Łój jadalny 0'60 zł, łój przemysłowy 
050—0'55 zł, siano |. 5'00—8'00 zł. siano 
IL 300—400 zł, siano ill. 0:00—0C0 zł. 


słoma 3:00—5'C0 zł, koniczyna 5'00—900. 
tymotka 000-000 zł, skóry surowe by- 
dlęce lekkie 1 kg 1:10 zł, bydlęce ciężkie 
1 kg 105 zł, cielęce 1 kg rzeź, 600—7'50 zł. 
cielęce prow. I kg 550 650 zł, końskie 
duża sztuka 10.00—13.00 zł, mała sztuka 
9:60 — 11:00 zł. 

Hurtowna cena mięsa w rzeźni: Bite by- 
Il 060—063 zł, III. 
0:50—0'57 zł, bite cielęce przednie 0'00— 
0.00 zł. tylne 1'10—1'35 zł, wieprzowe w ca- 
tasci 1 50—1:20 zł. 


NATURALNEMI 
NIKACYJNEMI. 
BO OKRĘŻNE I WYBOISTE LĄ- 


TRAKTAMI KOMU- 
TO NIE DŁUGIE, 


DOWE, LECZ PRZESTWORZA 
WOLNE OD PRZESZKÓD I 
NIEBEZPIECZEŃSTW PRZY- 

ZIEMNYCH. 
INFORMACJE: P. L. L. „LOT“, oraz 
większe biura podróży. 
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KSIEGARNIA ROLNICZA 


T-WA OŚWIATY ROLNICZEJ 


WARSZAWA : 
POLECA : 


: MAZOWIECKA 10 


BIBL JOTEKA ROLNIKA VZORMI GO. 


Olszyński WŁ O nawozach naturalnych 
Arnold J. Iodowla ryb w stawach 


Biedrzycki St. Nauka o uprawie roli. Wyd. 1T 


Kwasieborski M. Chów bydła. Wyd. III. 


Leśniowski St. O nawozach pomocniczych. Wyd. I 
ich znaczeniu dla rolnika 


Czech M. O baktorjach i 
Rożański M. Uprawa łąk i pastwisk 


Karczewska M. Prakt. wskazówki dla hodowców świń 


Trybulski M. Ttodowla gołebi 


Karczewska M. Wyrób wędlin sposbem iknóś m 


Dobre nioski, KĘ 


wyd. 


Trybulski M. Chów ptaków śpiewających i Kiry - 
Chmielecki W. Praktyczne wskazówki dotyczace urządzenia i prowadzeni 


małych gospodarstw 


(w 


PRAKTYCZNE PODRĘCZNIKI ROL NIC "TWA. 


Biedrzycki SŁ Podręcznik miernictwa dla rolników 

Wyd. TI. ; 
Dobrzański L. Poradnik weterynaryjny dla roln. Wyd. IL 
Kalinowski K. Poradnik budowlany dla rolników 
Mieczyński T. Krótki podręcznik gleboznawstwa 


Brzosko St. Praktyczne pszezelnictwo. 


Nehring FE. Podręcznik warzywnictwa 


Rogoziński St. Chów zwierzat domowych (w dh Toal 


Tom I — Hodowla ogólna 
Tom IT — Tladowla szczegółowa 


I Ruśkiewicz S. Krótki podręcznik leśnictwa . 


Trybulski M. Gospodarski chów drobiu 


Kio nadeśle do Księgarni Rolniczej dokładny swój IS 
stale otrzymywać będzie bezpłalnie: 

MIESIĘCZNIK KSIĄŻKI ROLNICZEJ 
zawierający wykaz nowych wydawnictw, królkie wyciągi z 
treści niektórych książek, zmiany cen i 1. d. 


Wyd. I 


Futra przechowuje 


najstaranniej, Specjalny magazyn - chłodnia, pełna gwaran- 
cja asekuracyjna, wykonuje futra damskie, męskie, 


237 wszelkie przeróbki, 


MAGAZYN I 


Karola SCHURER 


sumiennie, 


Lwów, 


TRYJERY światowej 


marki Heid, młyńskie 
U i rolnicze. 


Gener. Reprezentacja 
Dr. M. WEINREB, 
Lwów, 3-go Maja 11a, 
440 tel. 28-78. 


MAŁOPOLSKIE TOW. ZACH. DO 
HOD. KONI WE ŁWOWIE 


podaje do wiadomości, że 


DOROCZNA LICYTACJA 


koni pełnej i półkrwi angielskiej, oraz 
kani arabskich: reproduktorów. ma- 
tek stadnych, koni znajdujących się 
w treningu orazroczniaków odbędzie 
się na torze wyścigowym we Lwo- 
wie na Persenkówce w dniu 25. 
września 1933 r. o godz. 10-tej rano. 

503 


PRACOWNIA FUTER 


ul Senatorska 11 a 
wylot ul. Romanowicza, tel.69-56 


Ogloszenia 

w,„Rolniku* 
docierają do 
ziemiaństwa 


Po I s k i 
południowej 


RKRN 


Dowiezione z prowincji: mieso bydlęce 
0 70—0'95 zł, cielęce 0 90—1'30 zł. wieprzowe 
w całości 128—140 zł, koszerne 0'95 — 1'25zł, 
baranie 080—0'90 zł. 


starannie, 


Wykaz cen ziemiopłodów na placach 
targowych (w złotych za 100 kg) 
W KRAKOWIE w dniu 25/VIII 1933 r. 


Pszenica dworska czerw. 2250—2300, dwor- 
ska biała 2200 2250, pszenica targowa 21.75 


2200, żyta: dworskie 1475—1500, żyto 
targowe 1450 -14.75, jęczmień: na krupy 
15:50— 1600, owies: dworski 1050 1100. 


owies targowy 1000—1050 Kukurydza kra- 
jowa 22'00 2300, groch Viktoria 2400 
27:00, groch t/a Victoria młp. 0000—00 00, 
groch polny 0000, fasola biała 2000- 22 00, 
okrągła 00'00—00'C0, fasola biała długa 
00'00—00 00, fasola biała krótka 00:00 0000, 
fasola krasa długa 0000—00'00, fasola 
mieszana 0000—0000, ziemniaki 450 -5'50 
otręby pszenne 775—8'00, otręby żytnie 
700—750 siano slodkie n.650 750. siano 
średnie 500 - 6'00, siano kwaśne 0.00 —0 00, 
koniczyna pastewna 700-8'L0. słoma 
długa 400 -4:50, słoma mierzwa 350 460, 
słoma prascwana 000—0 00. 


W PRZEMYŚLU — dnia .25 VIII. 1933 r., 
za 100 kg: Pszenica 1900-0000 zł, żyta 
1300—0000 zł, jęczmień 1250-0000 zł. 
owies 1000—00'00 zł, ziemniaki 300—000 zł. 
siano 4:00—0'00 zł, słoma 300—000 zł, konicz. 
5'00—0'00 zł grys pszenny 00':00—00.00 zł 


W STANISŁAWOWIE dnia 24, VIII. 1933 t° 
pszenica 21:00, żyto 1570, jęczmień 14:00 
owies 1060, kukurydza 20'80, hreczka 1550 
proso 21:00, grach polny 18:00, groch Vik- 
torja 28:00 bób 1600, bobik 14'50, fasola 
kolorowa 1600 fasola krasa 16'00, fasola 
biała 1975, siemie konopne 35'00. siemie 
Iniane 40:00, wyka czarna 950, łubin nie- 
bieski 00:00, ziemniaki 7:00—0'00, ameryk. 
0:00, marchew 0'10—000, buraki ćwikłowe 
0:08, cebula 0'20— 00,czosnek0.40,siano polne 
000—000, siana łąkowe 0'00, siano lasowe 
0.00 mieszanka 000, koniczyna 750—000, 
słoma okłotowa żytnia do sienników 0'00, na 
sieczkę 350, otręby żytnie 7'00, otręby 
pszenne 7'50. 


Wykaz cen bydła (w złotych za 1 kg 
żywej wagi). 

W KRAKOWIE w dniu 25. VIII. 1933 r. 

Płacona za 1 kg żywej wagi: buhaje 050 


— 077 zł, woły 062—073 zł, krowy 0:23— 
0'65 zł, jałówki 0'37—0*75 zł, cielęta 0'84— 
120 zł, kazy i barany 000—0'00 zł, niero- 
qacizna 1:05—1-25 zł, bitej wagi 1:30—1'55 zł. 
lój nerkowy 0:80—000 zł, ikl. 0'55—0.00 zł., 
II kl. 040—000 zł. 

Na targ spędzono buhaji 131 wołów 55 
krów |161, jałówek, 225 cieląt 507, owiec 
kóz i baranów — nieroqacizny 595, razem 
1674 sztuk. Z poprzedniego tygodnia po- 
zostało — szt. Ogółem 1674 szt. Ze spe- 
dzonych na targ zwierząt sprzedano na 
konsumcję miejscową 1582. na konsum- 
cję innych gmin 71 pozostaje niesprzeda- 
nych 21 sztuk. 

Ceny koni: Pojazdowe lekkie 20000— 
300.00, zł. robocze 8000—150'00 zł. rzeż- 
ne 30—60 zł. Spędzono razem 133 szt. 

Ceny skór: Za 1 kg. Wołowe 090— 
000zł, krowie 0'80—0'00 z}, z jałówek 0'90 
—0'00 zł. cielęce za sztukę 400-500 zł. 

Przebieg handlowy: Spęd większy, trans- 
akcje ożywionę. ceny utrzymały się na po- 
ziomie cen zeszłego tygodnia. 


W PRZEMYŚLU w dniu 25. VIII. 1933 r. 
Piacono za bydło sztuki opas. 0.50—055 zł” 
chude 0.40—045 zł, chabe 0'30—0'35 zł. 
cielęta 045 -0':60 zł. Świnie powyżej 100 kg 
1 00—115: zł, poniżej 100 kg 0.80—0 95 zł. 
chude 065—075 zł. do chowu 0.50 — 00'00, 
zł, konie rzeźne 00,00—00,00 zł 


Na targ spędzono (w sztuk.) prusiąt 
cyckowych, 100 jałówek i chabli 60, swiń 
tuczn. 149, krów 60, kont 17, 


Ceny mleka i masła weLwowie 
od dnia 19 Vil do 26 VIII 1933 r. 


Komisja notowań cen mleka i produktów 
mleczarskich przy M. T. R. i Izbie Przem.- 
Handlowej podaje: Ceny detajiiczne za 1 
litr mleka pełnego na miarę 020—000 zł, 
pasteryzowanego 0'00—0'00 zł. w butelce 
z dostawą do domu 0'25 0'00 zł. śmietany 
kwaśnej o zawartości 20% tłuszczu 081— 
000 zł. słodkiej kawowej 12% tłuszczu 080 - 
0:00 zł, słodkiej kawowej 18 - 20% 0'00—0'00 
zł, kremowej 35% 3.20 zł. Za | kg masła 
deserowego 3'00 - 3720 zł, stałowego 280— 
000 zł, kuchennego 2'50—0'00 zł, twarogu 
gospodarskiego 0'00—0'00 zł, m!eczarskiego 
0:00—0'00. 

Ceny hurtowne ża 1 kg masła deserowega 
2 70 - 2'90 zł, stołowego 2':60—0'00 zł, kuchen- 
nego 225-000 zł twarogu gospodatskiego 
000—0 00 zł, mleczarskiego 0:00 000 zł 


Ceny jaj we Lwowie wdniu 30 VIH 1933 r 
Hurtownie sztuka 7 gr. 
Dełajlicznie „ T'ha- 8 gr. 
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NASIENNE ZBOŻA O Ro: POPUD młocarniany przynajmniej 8 Vox LESNE KYBY [OT 
odmiany wprost od producentów 7a H. P. w bardzo dobrym stanie poszu- NOI a - 
ulgowym przewozem, oraz  Uspułan kiwany. Zarząd dóbr zie I Kl cl VSZAKI 


suchą zaprawę, wszystko po oryginal- Bazar. GR: BE TYLOM DEKORACJA WNĘTRZ 


nych cenach, dostarcza firma Józef WYKONYJE i POLECA 


Bernfeld, Lwów, Murarska 7 524 LAS 160 morgów w województwie Lwow- z 
RZ telts 202 skiem do sprzedania. Wiadomość: Bra- I:KYVI AK I SYNOWIE 


tvszów poczta Niżniów, Julja Paszkow- Ñ E 

ROLNIK GORZELNIK ze szkołą rolniczą ska. j 498 LWÓW Ñ NE/ 

1 kursem gorzelniczym, 10 lat praktv- : DE - z 

ki samodzielnej, z bardzo dowi po- ZABORZANKA oryginalna T RZEDA Pl SMOLKI-4 - 

leceniami, poszukuje posady na skrom-  97ima jest do nabycia, póki zapas HHF 40:09 

nych warunkach od 1 X 1935. Łaskawe starczy w rodowodowe hodowli roślin 

zgłoszenie pod „Energiczny 1990" do WY Zaborzu pt. Rawa Ruska. a s 

Administracji „Rolnika“. 501 MŁOCARNIA 42 cale, Fordson garnitar | — 


STACJA HODOWLI ROŚLIN i gospodar. ięratowy, siewnik, jak nowe, tanic | 
stwo nasienne Ordvnacji Przeworskiej sprzedadzą: Warsztaty Pogonowski, p. 
poleca do siewu oryginalne nasiona: Kańczuga, Łopuszka. 455 
Pszenicę ozimą „Ks. Elconora“ (gółka) RZĄDCA, ze szkołą rolniczą i if letnią 
i Ks. Andrzej (ostka) w cenie 75% po- praktyką poszukuje posady. Łaskawe 
nad giełdę lwowską, loco stac. Prze- zgłoszenie z warunkami: St. Szarek p. 
- worsk. 49) Żabno n/Dunajcem. 200) = 


TANIO! siatki ogrodze- 
niowe druciane od 62 gr. 
=> AA =o 


J. KONRAD 


Lwów. Hetmańska 22 
Telef. 49-83 320/1 


TEFEN NEA T T E EEEO E SEAE IE PAS EE Z EEE A TAA TEIA 
Wypróbowane źródła zakup 


HERBATĘ I KAWĘ OLEJE I SMARY MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 
w najprzedniejszych gatunkach do maszyn rolniczych, bajce do zboża poleca Reprezentacja: 
po najniższych cenach poleca przeciw śnieci poleca „U nii-Ventzkiego Grudziądz 
Edmund Riedl Ludwik Hoszowski 502/2 „Agraria“ Adam Kamiński 
Lwów, ul. Rutowskiego 3. 501/2 Lwów, Akademicka 5, tel. 6-69. Lwów, ul. Gródecka l. 25. 504 
OZ ZZO M Z z E ran a 
MASZYNY I KAMIENIE MŁYŃSKIE |MASZYNY I KAMIENIE  MŁYŃSKIE FOTOGRAFJA i RADJO 
wszelkie gatunki, poleca ze swego składu AG 3 EA Nof, Najwytworniejsze aparaty, najniższa cena. 
A AE. R poleen zeskidi geting Cenniki bezplatnie 509 
Towarzystwo dla Budowy Maszyn M. Steinhans Barwik i Borzemski 
Lwów, Janowska 54. 505} lwów, Gródecka 10 a, tel. 12-90. 506/2 Lwów, Kopernika 18. 
TĘPIENIE SZCZURÓW CZĘŚCI ZAPASOWE. FARBY, LAKIERY, SZCZOTKI, 
pewnym srodkiem Ratyną i Ratyniną do wszystkich systemów Eee. pędzle, artykuly gospodarcze. 
x E x nych i pługów, oraz wszelkie maszyny i AC, ZANE. enis 
(morem gzczurzym) narzędzia rolnicze, poleca najtaniej artystyczne, najtańsze źró 
„Serovace* 519/2 Dom Rolniczy Henryk Rzepka O. T. Winkłera Syn 512 
Lwów, Senatorska 5, tel. 1-07 Lwów, Gródecka 58, tel. 8-72. 541/4 Lwów, Rynek 28, tel. 19-90. 
Z Oo ib A E EEE AEE 
TOWARY BŁAWATNE I PŁÓTNA OCHRONA DACHÓW WIERCENIE STUDZIEN 
do szczepienia przeciw różycy świń. Pros- „Suboxem* i „Norbilakiem*. Asfaltowa- dostawa pomp 
pekty i pouczenia bezpłatnie. nie, krycie dachów papą, plaskie dachy. wykonuje firma 515 
Franciszek Orzechowski 513 Br. świeży Feliks Sękowski 
Lwów, Rynek 29. Tel. 25-55. Lwów. Na Błonie 50. 514| Lwów, ul. Lwowskich Dzieci 44. Tel. 44-57, 


KAPELUSZE MĘSKIE DOBRZE SKROJONE | 
+ [czapki sportowe, studenckie, wojskowe, | kompletnie i pierwszorzędnie wykończo- 


SKŁAD TEKSTYLNY 


największy wybór — najniższe ceny |urzędnicze, dla służby leśnej, przybory | ne koszule mopa PD pa bardzo 
e a ir S aiIe niskich cenach w firm 
Stachiewicz i Abrysowski stój SKoWe s: TE a Akk opust 10*/. Motylewski i Terich 
ittman > « 
-A P > i Lwów, llot. George'a, tel. 47-44 
Lwów, pla Halicki (róg Batorego). Lwów, ul. Trybunalska 1. 518| 520 


. , NAWOZY, ZBOŻA SIEWNE GOSPODARCZE RAPORTY PORANNE 
ziemiopłody, maszyny roln. węgiel, koks,|. . - f 
pasze treściwe, dostarcza bezpośrednioj! inne druki gospodarcze poleca i wyko- 
wzgl. przez Pow. Spół. Rol. Handl. nuje szybko, solidnie i po cenach niskich WOLNE 
Syndykat Spółdzielni Rolniczych 
w Krakowie, Oddz. we Lwowie, Koper- 


Drukarnia A. Gojawiezyńskiego 


mika 01 sy Lwów, ul. Kopernika 20. Tel. 28-18. 
BIELIZNĘ, ODZIEŻ OCHRONNĄ „KNAJPA AKADEMICKA“ , ; 
INE PER E Obfite obiady z 3 dań 1 zł, kolacje a la Magazyn Towarów Modnych 
Po Za RIO E TEZĘ carte 60 gr, w abonamencie do obiadów A la Ville de Paris 
M piwo, do kolacji wódka gratis. 
„Renoma „Gwiazdka* Gabryel Stark 
Lwów, Słoneczna 9. 554 Lwów, Łyczakuwska 17. 558 


Lwów, pl. Marjacki. 11. 
KAPELUSZE I CZAPKIĘKNAJPA LITERACKO - ARTYSTYCZNA 


w modnych fasonach, dla P. P. Akade- AT NEST 

mików 10% opustu, poleca firma 
Antoni Kafka 

Lwów, ul. Halicka 4. 528. poleca książęcą kuchnie. 540" 


Wyłączne zastępstwo i skład płaszczy 
nieprzemakalnych 


Lwów, Rynek 45 


wI 


Burberrys. 50 


Wydawca. Wydawn. tyg. „Rolnik“. Redaktor naczelny prof. Bronisław Janowski.—Redakterka odpowiedzialna: Jadwiga Gizowska 
Należytość opłacono ryczałtem. Drukarnia A. Gojawiczyńskiego, Lwów, Kopernika 20. Tel. 28-18 


